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Nr. 33, 


Wychodzi w dni powszednie, 


s «e godzinie 8 po poħidnin z datą dnia 


następnego. 

ay kk 
Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi: 
w kraju i Austryi miesięcy, 1 złr. 10 ct. 
w Niemczech . . 1 
w_innych Państwach z 
Za rmianę adresu dopłaca się 20 
Opłatę rależy niścić równocześnie £ żąda- 

KAI EMLiaDy adresu. 

Prenomerata we Lwowig miesięcznie 1 zł. 
Mimar kosztii: wa Lwowie . . 4 ct. 
aa prowincyi , . 6 ct 


Numera z poprzedoich dni po 10 ct 
Wszelkie DONIESIENIA PRYWATNE 
4 nzQzynach, dubach., wazalnch, nabożeń: 
atwach zalobnych. bach, opisy ucz 
gwatnych, aklamy dla balów, 
do 
zęnhach, saalasionych przad- 
w pa 50 sk sd wiron, 


LJ n 


miotank j t. 


"Da: +i | św. Bcholastyki 


* | Thnetyja 
Jntrc É | ŚW- Lucyusza 


Przegląd poli! | 
rzeglą po Ityczny. | 
Lwów 9 lutego. | 

Jewmoza się nie skończyła kistcrya Dray- | 
Jasā, rozsadzająca fundameuta republiki fran- 
ouskiej, a ote jnk dwa nowe skandale zaczęły | 
dsiałać na nią jak dynamit. Wykryto sapio ` 
gostwo wojenne, którego rozmiary i zzczegóły 
nie uą jeswoze znane, ele w kaśdym razia to 
odkrycia jeszcze bardziej zachwieje wiarą spo- 
jeczeństwa w armię, e znowu ją powawi w 
przeciwielstwie do rządu i nantdu. Wykryto 
oprócz tego wielkie nadużycia, pobałniane 
stale ed lat kilku przez dostawców konserw do 
armii lądowej i marynarki. Spostrzeżono w o- 
statnioh ozasach, że stę niezmiernie zwiękasa 


procent choruiących żołnierzy, lekarse przy i 


sspitelach wojskowych podnieśli balss, sarzą- 
dzono wię: śladstwe i wykryto, że konserwy 
przygotowane na wypadek wojny, ale rozdane 
pukom, aby je spożyły, gdyś trzeka było na- 
polnió magazyny nowsmi konserwami, skła: 
dały się z materyałów zopontych, z mięs szko 
dliwych dla zdrowie Judzkiegó i z rurogatów. , 
Z tego wynika, ke dosiawoy do armii franan- | 
skiej pracowali niejako ua korzyść breypu:; 
saesalnego nieprzyjaciela, z którym Framuya | 
mase wojować. Żołnierze, wyprowadzeni na 
teatr wojny, ginęliby nietylko od kul i ran, 
lecz także ed spożywanych trucizn. Oezywi* 
ście, klęske bylaby nieunikniona, gdyś odrasu 
eslo korpusy poszłyby do szpitkli, Podozas 
wojny niepodobna dostarczyć świeżej żywności 
ogromnym masom żelnierzy, trewba ja karmió 
konsərwami i snoharami, a poniewań ten po- 
karm okazałby się trującym, przeto cała armia 
operacyjna byłaby skazana odrazu na głód, 
na ucieeskę, iub złożenie broni. Taki los sgo- 
towali swym źżolnierzom iranonssy inwndanei 
w Spółce z dostawcami. Trudno zgodnió się 
a tymi dziennikami paryskimi, które upatrują 
w tem nednżycim porozumienie dostawców ń 
obcymi rządami, bo ani te rządy pewnie nie 
posanęły się de takiej nikczemności, ani do- 
stawoy nierkwodnie nie są trucicielatii, będąa 
jak oszustami. Zapewne poprostu spodziewali 
t oni, ke stare konserwy, jak to wwykie do- 
Gzyniono, sprasdane z licytacy: ho- 
e vcom pstrągów i lososi. System oszczędzo" 
Wy, zaprowadzony przez Oavsignaca, a po- 

_. wdzony przez Freyoineta, zniósł owe licy- 

ko , natomiast Enozęto karmić żołnierzy kon- 
udewaiaa Ń ma Wykryto maazarkę licwizya 
komterw jest naturalnie bardzo źmudna, bo 
trzeba otwierać i badaó kuade pudełko, co wy- 
maga dušo czasn. Więc jeszcze nie wiadomo, 
na jaką pkaię Reo nadużycie, a!» juk 
dotąd obliczono, skarb państwa stracił trzy 
miliony franków.  Rozizząsając tę sprawę, 
drienniki poruszyły  kwestyą  materyminego 
bytu urzędników, który widocznie jest zly, 
skoro zachąca do tak nikczomnych spółek 
z dostawcami. Zany publicysta e E 
wykazaż w Ræue dar Revuss, że istotne byt 
biurokracyi franonskiej jest po prostu nędzny- 
Pomimo, że muóstwa urzędników bierze po 
kilkanaście, a nawet po kilkadziesiąt tysiyoy 
TOCznej pewsyj, jeduak przeciętna pewisys urzę- 
dniowa wynosi 1490 franków, oxyli około 750 
elr. Oczywiście tium małych nrzędników mus 
uadowalać się dwoma lub trsema franksmi 
dziennej gaży, a to przy drośyżnie w miastach 
franouskich nie wymarcza nawer wyrobnikowi. 
Masrą tedy dziać wię nadużycia, musi kwitnąć 
łspowniotwo | wsrelkie oszustwa. Ozy jednak 
można poprawić byè urzędników? — zapytuje 
Bórenger i oblicza, ża o tem ani myśleć nio- 
podobna. „Naród nasz — powiada on — wido- 
panie traci amysł samopomocy ; coraz mniejszy 
prceosnt obywateli tworzy sobie byt zieznieksy, 
oparty ma wiasnej pompek wobo; Wizystży 
przedorssystkiem sterają sie o posady pań- 
atwowe. Od roku 1846 dv 1896 to jest w ciągu 


Ni 


ğı Trech Światych 


Lwów — Piątek dnia 10 Lutego. | 
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jest ich 416 tysięcy, pensya ich tworzą sū- 
mę 627 milionów franków, a to czyni szó- 
stę część budżetu“, Bérenger powiada dalej: 
„Mamy 110 tysięcy  nanczycisli rząda- 
wych wszyntkieli stopni; wprawdzie Świąte 
pustki panują W szkołach państwowych, odkąd 
x nioh wyrzucono religię, ala ostatecznie 
tych neuczycieli gotów jestem uwałać zw u- 
saędników pożytecznych. Mamy 60 tysięcy 
urzędników posrtowych, telegrafioznych i sspi- 
talnysh, orzz 7 tysięcy teohników wodnych i 


ksteozni  Poxostaja tedy 249 tysięcy nrzędni- 


obywateli obu ploi i zarówne emerytów, którzy 


jjak nio od ycia zie żądają i nio mu nie 
f daja, jak dzieci i niem>wlą;. Nie jestem anar- 


chistą, więc nis utrsymuję, że administra- 
eyjni urzędnicy w ogóle są ubyteoani, ule a+ 
dzę, ik ruieć jednego na kaść» 16U osób, $o 


| wielki zbytek, zwłaszoza w Iapublice, która 
! 


utrzymuje s sobie, że jast obywatelską formą 
rmadu. Nie jesteśmy w stawie przyzwoicie upo- 
sakyć tej ærmii cywilnej, równej niemal 
liczbą wojsku naszemu na stopie pokojowej, 
więc ta armia rabuio nas stale, jakby 
wróg zrabował po zwycięskiej wojnie. Po 
co nam szukać oboych nieprzyjaciół, kiedy 
dobrowelnie stworzyliśmy sobie domowych ? 
Ja nie potępiam biurokratów, rozbijających 
Francyę; oni są RBajmniej winni, bo ukero 
gą, to przecież kyó muszą. Ale po cośmy ich 
tworzyli ?“ 

Ten cierpki ton Barezgora jest zuvelnie 
usprawiedliwiony nietylko tem, że wykryta 
oszustwo z kouserwami i nowe fapiegostwo 
wojenne, ale jeszcze bardwiej tem, że kiikoty- 
mięczny zastęp urzędników, wyslany na Mada- 
gaskar i zupełnie tam zbyłsczny, doprowadsił 
swymi nadużyciami tamtwiszą ludność do po- 
wstanie i wyrzniącia spokojnych a nader je- 
szeze nie Maznych kolonistów i kupoów tran- 
ouskich. Nadmiar urzędników we wszystkich 
krajach romańskich prowadzi je do upadku. 
Po Hiszpanii i Portngalii przyszła kolej na 
Włochy i Francyę. 


Na Filipinach, w okolicy Manili, toozy 
BĘ zacięte wojna Tegalów z Amerykanami. 
Bitwy wsmawiają się oodzień, a wadla wszyst- 
kioh doniesień są nader krwawe. Dalej jednak 
niə idzie zgodność tych wiadomości, bo pod- 
czas gdy nowoyorskie depesze głoszą o bez: 
warunkKoWyCh Ewycięstwach jeneraih Utiss, to 
telegramy otrzymywan* stale w Madrycie z 
sąsiedniej z Menilą wyspy Mindanao, i tele- 
gramy niemieckie, nadsyłane x archipelagu 
samonńskiego, donoszą o truduotmm poiożeniu 
Amerykanów. Wprawdwie odparli oni giówny 
atak Tagalów na miasto, lecz uczynili to nie 
wojskiem lądowem, które nie odznsczało się 
męstwem, ale cgaiem x okrętów wojennych. 
Tsn jednak ogień był tak źle wymierzony, że 
mniej razil Tagatów, nik samo miasto, którego 


j|zneczna część spłonęła. Aguausldo eofaqł sng 


armię w głąb wyspy. Amer;kauie utrzymują, 
że była to Po prostu ucieczka sbieraniny, któ- 
ra się pizekcnałą, że z Jankiecami nie ma żar- 
tów — i śe zatem rychio powsianie upaduie. 
Natomiast wedle depesz niemieckich i hisapań- 
skiah, Aginaldo postanowił zwavić Ameryka” 
nów w głąb wyspy i tura ioh wykruszyć. 
Oharakterystyczne jest, że Auglicy, uprzyjeją- 
oy Awecykenom, a posiadejscy w Hongkozya 
dokładne wimdowości o położeniu rmczy w 
Mamili, odsywają się w swych depsszach basdno 
krytycznie O dotychczasowej dzinialnośc. Jan- 
kesów, zarsnomjąc im ieskom;śln: 86, którę U 
maczą brakiem dubwiadosewia. Z ego mokna 
Wuosió o zaesbyt pomyśluea puł,seniu Amo- 
rykanów. Nie uiga WącpiiWOŚCI, se jokel on: 


wytęzą siły, to Osthre zmie pozinają Tegaló", i 


alu to p.) rckuje im mo dobrego na przy szłoBÓ. 
Na ogromnym a barózu vdiegłym  archipslegu 


Jat 50-ciw ludność Francyi zwięksuyla mą O będą museli trzymać Lokną wrmię 1 zarażać 
100/,, s fiszba urzędników pańerwowych wzro- |ją na zabójcy wpływ kluwttu, a siabie na mr 


ala o 110°. 


Na piozątku tego peryodu było | iwryziu 


Holendrzy,  Wiaściuelo Bąsiednich 


ich 188 tysięcy i razem azio na nich z pan- | wysp Borneo 1 Celeber, wujują m miejscone 
stworego skarbu 240 milionów franków, ©v|mi plemionami jus r k urmydsiesty ; H ezpanie 
sianowiło dziesiątą czężó budžetu; teram zaśj prawie pez przerwy walczyli x Tagalemi; wol- 


Ńaczelug Redaktor i Wydawos. LUDWIK MAREO RSKI | 


no tedy mniemré, że Amarykania nie będą 
ER zwłaszaza że sami wybornie usbro: 
E proklamował wojnę z Amsrylanami. 


Stała się to jnś po uterezka*h, które sd 1 in- 
tego *rwały pod Manilą. Z tego wynike, że 


drogowych — ta są ludzie bezwarunkowo po- ER tych potyczek mie jest tak smutny | liwrów. Wpłata na te akoye su pcrieer odbv: 
idla Tzgalów, jak przedstawiają Amerykanie | wała się w */, w brzęczącej suonecie, w */, 
ków administracyjnysh, czyli jeden na 160-ciu |słynni zresztą z bajscznego koloryzowania wy'|w usygnacyach skarbowych. Tym sposchom 


| padków. 


John Law. 


W dziejach katastrof Śinąssowyca dotąd 
' naorelma miejsoe zajmuja sławne baskrnotwo”*) 
Jokna La wa, obok którseo blednis nawet wia- 
deński „Krech“ s roku1873 franenska Panama 
Ləsensa et Cie i wioskie Parsmico dyrektora 
Tanłongu. Jevzoma dziś, pomimo gruutownych 
„1 wszechstronnych badin Thiersa, LisV4sz6uxQ, 
f Howa i wielu innych, sad © Johnie Lawie nie 
jest ustalony. Jsdzi nwadniiizo jako fanatyka 
skonomioznej tvuryi, inni jato pospolitego szar- 
latana i awanturnika, inni, jako ofiarę stosun- 
ków. Pewną tylko jest rssczą, ża zarówno sdu- 
miewający rozkwit jego weeystkioh przedsię” 
biorstw bankowych, jako też ch nagły upadek 
sjrowadsii skrajny przewrót w stosunkech spo- 
łeoszych i przyczyni: się do wywołania tago 
sauętu, E którego ostatezanio wynikł kotaklixm 
wiejkiej rewolucyi. 

John Law urodsił się 1671 r. w Edin- 
bargu jako syn majętnego jubilera, który we* 
dług ówczesnego zwycntju, równooveśnie tru- 
dnil się wymianą pieniędzy. Otrzymawazy rto- 
sowne wychowanie dksatelmena, Joha w Lon- 
dynie przebywa w dobram towarzystwie. Gra 
iw karty, sport i awautury sniłośne zapolniają 
„jego życie. Zsbiwszy w poiedyrku niejakiego 

poc dostaje sią do więrieniu, ucieka x nia- 
E do Amstesdamu i witepnje do tamtejszego 
i] 


sarama 


banku. Dopelaie poem swej nauki w sprawach 


apolu i Rwymie. W tych tuto miastach prre- 
bywa w najlepsem towarzystwie, lubiany jako 
dowcipny wwarzysz i wykwintny Salonowiec, 


bankowych w Wenevyi, Głasni, Florenavi, Na-! 


| Zaahód 


n 


| tera 


|dektetem z 2go maia 1716. „Bank janorsiny“ i 
Lawa rozpoczął swą crynność z kapitałem 6 


i milionów, podzielonych na 1200 akay) po BUDO 


od mamego poszytku państwo zostało wciągnięte 
w interes banku, & bank na odwrót wsągniety 
był do iztsresu oboiążonego obligacysm. rat- 
stwa Zakres działania banku z póezątku był 
kardzn szczupły. Ograniszał się do wypłaty 
weksli przed terminam (dinconto), do utrzyny* 
wanie rachunków kupców (virement de pertia") 
i do wypłacenia swych bilatów talaramu śniśle 
oztaowonei wartości srebra (ónus d'esróce) 
Bavk lawa sisl sią ns razie prawdziwem do- 
brodwiej<cwem. Dos'srozał bowiem wszrstkieg”, 
ozego nia destarezało państwo, a ozago publi- 
oxnośó potrueuowsła koniecznie wśróć cisgłych 
bamkenotw państwowych: kredytu, papiers, 
równorzędnego z gotówką i momaty o niewąt: 
pliwej i niezmiennej wartości. Te korzyści były 
tak widoczne, ż9 bank Lawa rozkwitł natysh- 
miast, uwłaszcza gdy dekret regenta x 1Ogo 
kwietnia 1717 upoważnił wszysskio kasy aker- 
bowe do przyjmowania biletów banku rrzy 
zapłacie podatków. Niezależnie od „banku ja- 
neralnego* Lew w sierpniu r. 1717 pod tytu- 
łem „Kompanii zachodniej” zaklada upółkę ko- 
meanudytwą, otrzymawssy od rządu francuskiego 
na wiarność Luisiaaę nad dolnym Mississipi, 
tudzież wyłączne prawo haadlu pomiędzy tą 
osadą a Fiaacyvą. Kapitał 100 milionów podzie- 
lony na 200000 akcyj po 500 liwrów, płatnych 
w asygnatąci. skarbowych, miai tworzyć pod- 
i Biawo operacyi nowego przedsiębiorstwa Gly 
niebawem „kompanią zachodnia” usyskała te- 
|kże od państwa drierżawę tytoniu (4 września 
| 1718) i gdy równocześnie pierwszy bank Lawa 
otrzyma tytuł „banku królewskiego” (4 gru- 
, dnin), gwaezda śmiałego Szkota zajaśniała 
w pełnym biasku. 


Washód słońau o g.7 m 23 
ip 5 r 


CPE 


Rok 1899,45 


GuŁÓSZERIA | PRZEDPŁATĘ MPJSTOWI Sa 


przyjmuje wyłącznie: 
Ajencya dzienników Sukaławskiega wę Lwewta 
Pussaz Hansmana I, g, 
Ceny ogłoszeń: 
Zwyczajne ogłoszenia na czwartej 
sironicy: 
wiersz petitowy albo jego miejace 10 ca 
W drobnych ogłoszeniach 
tłustym petitem za każda słowo 2 a 


tłustym garmondem , » * Bet 
koresp. prywatna „ 4 ch 
Nadesłane na trzecie] stromicy: 


Ogłoszenia wiersz 
ga miejsca . i 
Beklamy po kronice wiersz petit. 50 ch 
Ogłoszenia nad przaglądam politycznym 
na piarwaraj stronicy wiaraz petis 
owy. 


Dłogość dnia g. 9 m. 46 
Przybyło dnia ed wcxoruj 4 m. 


etitowy albo je- 
P z . t 


9 


sen mra r AZ A KO 


Odprawiony z niczem w Edinburgu, po- ; starome na ten besprsykiadny handel, rrzudłue 
w Londynie, następrie w Ssbsudyj, gdrie: ża się on w nooy w wazrstaich izdebkseh, w 
ili Tagalów i rozbudrili w nich dążności, prze. | ks. Amadeusz II xsnwasył, że nie jest dcsyć | wszystkich budwoh Za nkycie niskiej komnaty 
oiwko kcórym teraz wystepuje. Pałromocnik | bogstym, aby się zrnjaować według metody ! nie jeden akiotar płaci driennie 50 ir. 
rapublikańskiego rządu Filipinów Agoncillo, | Lawa, śmiały prejsktowiaz psotanowił rozpocząń | pod gołam niebem 
który z reqirm waszyngtońskim rokowsł o|saws prredziętiorstwe na skrojuniejssa rozmiary. |ne której * kilka 
pokój, opuścił jak Stany Żiednooczone, a akcro j Zddowolnił się więc mą rario koroesyą ra bank ! miliony. Tataj achadziło się 30,000 przybyrzów 
tylko odpłynął z Nowego Yerkn, wnet Agui:| prywatny, której ruąd francuski udzielił muis Wegeovi, Genui, Głenawy. Niemiea, Anglii, 


Tatai 
była ctwaria giełda, 
odzin mcżna było wygrać 


Halavdyi, Hiszpanii itd, aby swa słoto i are- 
„bro zamiezić na vapiery. Tutaj delem i nocą 
tłoneył się. porychsł, deptał po sobie tłam mie- 
seliczony: siążąta i księtriozki, hrabiowie, * 


| szisohta, oficerowie, duchowai waxelkiego rzę- 


i 


z. mężczyźni i niewiaoty każdego stanu. w 
dzikiem zarniąszanin. Tutaj ks. Bourbon wy- 
gruł 20 milFfenów, ka Conti 4'/, miliona, ks. 
i Antin 12 milionów, abbó da Tavauner 1 200.000 
l itd. Tutaj 3scowa awym stcłkiem rarakiał od 
spakulantów 206 L, dzianuie; tu kołuierze, po' 
zwalają? episyweć notalki na swych mzerokiah 
barkach, stali się bogatymi ludźmi, a garbu 
swem vaturselnym pulpitom na plecach, który 
mu dotąd sprawiał tylko prsykrcśó, w cią: 
ga roku zarobił 150,000 L... 

Po wiedeńskim „krachu* r. 1873 w tes- 
trze cesarskim pnjawii się znakomity dramat 
Weilena „Gret Horn“, osznty na tle spakula” 
nyi Laws, a miamowioie na dokładnym ich 
opisie w pamiętnikach Saint- Simona., Kil- 
ka goen dramatu Weilenń w dosadny sposób 
kreśli obran owego szału girłdziurekiego, który 
ma mniejszą skalę powtórzył się w Wiedniu. 
Np. zerar w pierwrzym akcie: — 

„Bap tiate (lokaj w pałacn markisy Lu- 
signan, przyskoczywsgy do okna:) Oaia ulios 
nełam, osłowiek przy człowieku. Natura lnie, on 
tędy vojədsio, on, wielki Law; omrodziej, któ- 
ry ńworzy miliony, jak bańki mydlana, Dmuoch- 
nie tylka iotók są! Oby go choniaś tylko oba- 
oryć, zbliżyć się do niego Tu na piersi neszą 
grows znoszowędzony, nagrodę 20 letniej służby. 
Byie tylko jedną, maleńką, kosnaną akcyjkę, 
otwiera mi się przyszłość, rzosęśsio, świąt do 
mnie należy. (Patrząc przez okno :) Oók to na 
Bogë, tct to Jan w piórozueu, w szataoh je. 
dwabnych, z aspadą przy boku. Jan przed kile 
ku tygodniami lokaj u hr. Rougé, a teras! 
Stracę rozum! Tem leniuch noiehł cd sawago 
pana. poleciał na ulicę Qainesapoix, kupił ak- 
aye, dziś jest bogaczem, może sam jué trzyma 


Z poocrątkiem r. 1719 roxpoczyn* się pa: |elużlę Oszaleię, jekeli jesmore divs} mam po- 


& zarazem chuise podziw i zezdrośó swem | miętna epoka, w której obcy sztukmistrz finan: 
SEGRQSJIEM W grze, t sowy występuje jako dzierżawca celej Frenoyi, 
| > Poes pierwszy w roka tico wystąpi? wjuwą kompanią opānowuje heudel Fienoyi 
\awemi pomysłami fnansowem:. Parlemeat szko- | z Ameryką, Axyą i Afryką, za peźredaiotwem 
oki zabierał się wówesna do reorganizacji kra- | swych urzędników pobiera wszyskie podatki i 
I jowego banku Wtedy Law ogłosił brossurę | handlem swych akoyi wprawia zaród w isti; 
| „Monsy and rade", zawierającą już ii pi onoiwaści i używania. W maju r. 1719 
zasady, na których później opati uwój „szstem* | „kompania zachudmia* otrzymuje wazystkiu 
w Paryku. W krótkich słowach, system ten dą- | przywileje kompanii chińskiej i wsohodmio- 
ży do zupełnego usunięcia monety krusxoowej | indyjskiej 1 przybiera tytuł „Kompanii obu 
1 zastąpienia jej bauknatami. Od samsgo po- | Indyj*. Aby edeskodowaó dawniejsze spólki, 
czątku Law nie wiedział o tej niewątpliwej | kompania wydaje 50.000 nowych akcyj po 500 
prawdzie, że pieniądz papierowy państw lub; Lọ, nazwanych „córkami“; oolem nabycia nowej 
banków jest tylko wekslem i aasygnacyą na | akcyi należałc wykaxwć się posiadaniem. 4 akeyi 
brzęczącą monetę i że wsrtuśó papieru zależy | „matek“. Dzięki tej zrączne! kombinacy:, już 
zawsze od zabezpisczonego jej pokrycia kraę:| w lipon „matki“ i „córki“ podskoczyły na 1000 
Gzącą monetą. Ze swej mylus) przeńanki Lawi L. Wkrótce potom „kompozis“ od państwa na: 
wyprowadził najfaucastytzuiejsze wniowk« Nie bywa za lat 9 prawo mennicy. Aby słożrć 
warto dziś wohodri$ w ich szczegóły. (elem. cenę kupna 50 miiionów, kompania wydaje 
wyjsknenia swego projektu, Law robi pozó- | ponowsie DUDO azeyj „wnu:ząt”, nominulnoj 
waanie, rozpoczynsjące sią Od siów: „ Wystaw- | wartośc, 500 L, ale po gasso 1000 L Prey- 
my sobie wyspę, bądącą własnością jednego | rzoozonie dywidendy 12'/, tadsień warunek 
sziowieaa* (w którym to razie istotnie oały | wykazania ne każdą „wnuuczkę* b akoyi „ma- 
i grunt tworzyłby hipotekę banknotów, wydawa- |! tea" lub „córek“, poduosi kurs tych aKOj: na 
layaa przez tegoż umtowieka) Jako taką wyspę 5000 L. Wrouzcle dekret z 23 mo-pnia 1719 
Law wysb atal sobie najpizód Sskocyę, która, oddaje kompeni iudyjskiej dziersawę WSzyki: 
jednnk od:znuł» jeg: pomysły. potem F.ancyę | kich podatków (aides traites, gabeisn), za co 


w której istotuio usiłował przeprowadnó unf 

oyę -Alej realnej własn Éu. OGłmach jego By 
| stoma zapa ł się, ponieważ żadnym Oudem nie 
'mgi swswl kaukuctami zencąó niezbędnego 
| warn ka, któzy zm nadaje wsrtość realną: pukry* 
Ola kratc0WegO. 


*) Wyraz ten pochodzi z wiowkiego banco 
rotto aibu banca rota (złamane iawka). We Wis- 
szech bowiem, gdzie powstały kantory wekala.skie, 
gdy bankier mie mógł się uiścić z swych zobowią- 
sań, w znak jego niewy,łacalności, iamano iawę 
banco albo bauvu), na której miewał piemądze. 


Hi 


kompana daje królowi pożyczkę 1500 milio- 
nów L. — olom „Umorzema diaga państwo 
wegu!* Aby pukryć tę nową operasyę, Lew 
wydaie 300000 nowych akoy) po 5U00 L 
W oga 20 dui publiczność rusohwytuje ten 
olbrzymi zapas AKCJJ. 


R.zpeczyna się szawóny taniego około gio- 
tego cieiua, którego ogniskiem stajo BIĄ wą- 
ska, ataia ulica bankierska Qu.ncampux. Nie 
podubna uwiurzyć, — passe w swym pamiętni- 
šu poczciwy kronikarz ty.h czasów Daval — 
Jali ruch wre w tej ulicy. Dzisń juś nie wy- 


zostać w tej liboryi Jakajskisj... Vivat, vivat! 
Jak przeszedł wielki Law, spojrzał na mnie, 
nby tylko spamiętaż moją twara. Oby mnie 
tylko powaał, gdy wroszcis dobiję się do niego.» 

„łuntaw (młody malarz, namietkie:) 
j Słyswysz teu zapał lndu? Nie wita on króla, 
iktóry rozkuł więzy swego namdu, mni boha- 
itera paienza, który po uwycięskwia jałzia uli- 
oami Paryża, mni bobatora myśli, który wzgła- 
BER rowa, ZszoseŃliwiająze ludskość prawdy. 
Nie, bokyszczem Franoyi jast Law, finansista, 
spekulant. Głłoduwj ozaredzie rzucił podrukowa* 
me Świetki papieru i tlam wynosi pod niebiosa 
oslawieka, który z zim igra w sposób ubro- 
dniczy. 

„Baptiste (na stronie :) Oók temu aslo- 
wiekow! urzyahodxi ma mysi. P'rymawiać wiol- 
kiemu Lwwowi! Tod to eselańctwo |... 

Zastaw (z gorskim nómischem :) I w 
takim świecie, ja, blasen, budowałoem mą prsy- 
sLioĆ me dniele sztnki, ne obrawie: „Blogos 
sław oństwo pracy.* Ras jeszcze dlugo na nie- 
go spujrzałera i powtórzyłem sobie wszvstkie 
e«y prsyszłości, potem driącą ręką wrzaciłem 
go do ognia...” 

Zresztą w dramacie Wailesa Law wystę- 
puje jako nomoiwy marzyciel, ofiara stosunków, 
Mówi tam: „Pragnąłjem w tym kraja obudsia 
ducha pracy, smysł dia wielkich przedsiębiaratw, 
W miejsce słota, które podejrzliwie skrywało 
się w xomi, postawiłem środek WYMIANY gau- 
fania: papier, zam baz warteści ale, przetopio- 
ny pracą, źródło bogactwa Z przerańaniem te- 
raz GpostiEegAM, 00 Sẹ Etuło. Oo miało bró pos 
waśnym wysłkiem uonoiwych ludsi, zamieniło 
się w przedmiot obydnaj gry hazardowaj. Aby 
nie zzohwiać mo-m kredytem i nie osłabić 
cgólnego zaufania, musse się ne tc uśmiechać 
1 sam! tea zachęcać. (Przy okamie:) Tam ulica 


i 
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 PODLOTEK 


POWIEŚĆ 
przez Zofię Kowerską, 


(Ciąg dalszy). 

Samo wajście Henryke przyprawiło już 
Benig o wielkie zmięszanie. Miała przeczucie, 
i sma przy niej Przecaucie to nie omy- 
lilo Bynajmniej, nie otworzyła wrakke 
nost, Z kiowa wspartą o poręcz kanapy pozo- 
atala nieruchoma, onąreta pooznła, $è ręka 
jaj jai byś w niewoli i odebrać jej nis miała 
siły, Pani Biawopolską gjyszała wejście Henry- 
ka, piesn 54%, która następnie zapanowala, 
przekonała J4 %0 i z  rozrzewnie- 


Ar 2 i80 
niem alłuohai pieśni bez złów, która s pod jej 
wigo w nią tyle uczu* 


palców płynęła; wiewała 
gs ile jej go wlać ponwalal Iozatrejony nieco 

pian, Był to trud daremny! Henrykowi 
matyką o tyle tylko miłą była, o ile zagłu- 
szuła Uamiętne wysnanie, Szeptane do uchs 


tięgle w tej rame] pPozycyj Reni, na 


twarzy kiórej odbijały mę UCZOCI6, zupalniają- 
Jaki 700 mienii się rumieniec, nata driały 


Nagle o "= p 

io t ły się szeroko, lek- 

ką paru wyrwał dę s. | pod awolniła rę. 

s przerażenie Henryka, stała przed nim chwilę 
najwyśrzem a potem wybiegła 


Pani Sławopolska urwała pieśń bez słów 

w miejscu nsjdramatyczniejszem i cboje z Hen- 
ema połrzyli ze zdumieniaa ku drzwiom, 
w których znikła Renia. 

— Oo jej jest? — zapytała ze zdziwieniem 
pani Siawopoluka. — Boję się, csy nie ukrywa 
przedemuą jakiego cierpienia; muszę pójsó do 
niej, 

I wyszła, zostawiając Henryka w prsy- 
krem położeniu człowieka, nie wisdaącego, co 
u sobą począć. 

Pray herbacie pani Sławopolska cświsd- 
ozyła, šo Ronie tak głowa bol, iá przyjść nie 
muśżo i pros, by ją zostawiono Ww spokoju 

Na myśl o chorobie Reni, Henryk d znai 
takiego uozusia, jakby mu kto sztylet w sercu 
obróci luswynuował pourzebę poslania po do- 
ktore, 8 Spokojność pani Sławopołskiej, ukrzy- 
mującej, że „to mio“, przejęła go oburzeniem. 
Wasystko oo w nim byłu a barsiiwości i gwał- 
townych uniesień, kiydeło w nim teras. Spe- 
ded noo w takim niepokoju, że ranek za 
stal go wyczerpanyma z sił, do których nie po- 
wrócił jeszcze zupeśnie po presbyterma cierpieniu. 


Oboje z Renią następnego ranka wyglą: 
dali tak, jakby byl przebyli ciąską chorobę. 
Renia była blada 1 milosące ; aiezwykła powa- 
ga malowała się w całej jej pomawie. Nie uni- 
kala Henryka. Zdawało się, że to nie ta sama 
co wcaormj iękliwa dziewozyna. 

Po śniadaniu pan Sławopolski poszedł na 
pacer do parku, pani zań pojechała do kościo” 


łe, gdyż była to niedziela, odmóniwszy prośbie 
Rem wzięcia jej z sobą z obawy, by się sio- 
strzenica po niedyspozycyi WSZorajsZoj Me zx 
siąbiła Henryk był powien, że Bóuią ncieknio 
do swego pokoju, w którym Bzusać jej mie 
będzie miai prawe, byl teš bardzo zdziwiony, 
gdy udwa sę do maicgo salonizu obok sy- 
pialn: pani Sławopolskiej, nejoicbazego, NAJSk 
motniejezego gsokronienia w caiym domu, w 
którem oictuką Ken lubiła przebywać, siedząc 
w wygodnym fotelu i haftując na kanwie lub 
czytając. 


Ledwo Renia stanęła przy stoliku, na 
którym leżał zacaęty kamwową robotą pas do 
ornatu, gdy Hisnryk był jaś obok niej... chciał 
ująć jej rękę.... d i 

Roma odsuręła się nagle blada i poważia. 

— Panio Brzemicki — rzekła prędko i z dzże- 
niem w głosie — Ja wWoszuraj pustąpiłam bar- 
dzo źla.. pan musiał Bóg wie co o mnie po- 
myśleć... 

— Pomyślałem Roniu — mówił Henryk z 00- 
Taz wzrastającą NnAmiętnoścą — śe cię kocham 
jax dotąd żadaej nie kochałem kobiety, żs mi- 
łość moj siluiojsia jest nad wszelkie względy, 
że ohoó Miuhaś nie życzył sobie rok temu, że- 
bym na siostrę jego podniósł oczy, dmó mie 
moża mi tego zabroniś. Reniu przysięgam ci, 
że nie jesteia niegodzien twojej mości, żem 
może gwaitowny, aazirosny, aie nikozemnym 
nie jestem i cale życie xa najgiówniejssy oel 


mieć będę uszozęśliwienie ciebie! Benin, ty z0- 
staniesz moją żoną | : 

Renia sinohała z początku słów tych ze 
WZruszeniem, loos widać znaiązła w Swej m]: 
śli obrenę praeciw samej sobie i NA OSLALNI 
wykrzyknik Henryka, odpowiedziała x wielką 
stanowazością : 

— Nigdy | 

— Więc mnie nie kochasz ? — zawołał Hen- 
ryk z boleścią, odbijającą się echem w seron 
Reni 

— Niech pan bie pyta... dość panu wiedzieć, 
że... że to nigdy byó nie może. 

— Dlsczegu? Jedna tylko może być prze- 
sskoda: brax wzajemności w tobie! Remis, po- 
wiedz, ty mnie nic nie kochasz ? 

Renia nie odpowiedziała. Wymowa jej 
milkła zawsze pod wplywem nozucia i terai 
słowa wyrzec nie była w stanie. 

— Beniu! — mówił Henryk — wybacu, że 
cię nazywam po imieniu, jak cię nazywałem, 
gdyi byia dzieckiem, jak cię nasywałem w my- 
śach moich... Jażeli mnie nia kcohas% powiedz 
mi, a odejdę natychmiast, ale jeżeli masz dla 
manie trochę nozuci... Renit, diaczegobyś go 
mieć nie miała? Taka miłość jak moja musi 
mieć siłę rosgrzania drnglege Beria |... Ja wiem, 
że ty możess mnie pokochać! 

— Nie mogą, nie mam Prawa... — szepnęła 
Benia. Ą A 

— Tylko zamężnc kobiety kochać nie mają 
prawal.. My jesteśmy wolni! Remu, powiedu 


mi szczerze, GO masz na myśli... Uspokój się 
dziecię, nie masz odemnie lepszego przyjaciela... 
powiedz co myślisz | ; 
Pod wpiywem tego uspakajającego glowa 
Benia odzyskała trochę przytomności. p 
=- Pan jest moim przyjacielem — rzekła smu- 
tnie — pan powinien mi dopomóda..., 
— Dopomogę ci Reniu; mów tylko oo mam 
uozynió. u 
— Odjechać stąd — rzekła Bienia, lecz sam 
tą myil odjazdu się rozkaliła i oczy jej zalały 
mi. 


reż Placzesz, a przyjacielowi odjekdżać ka- 
koss ? 

— Tak, niech pan odjedzie dziś, zaras, bo 
ja nie mogę tu być razam z panem! 

Renie płekała coraz mocniej. 

— Odjadę. gdy mi powiesz, że mnia kochasz, 

— Widzę. że pan mi dopo nie choe! 

— Przyjaźń ma prawo 4 

— Więc powiem — zawołała Renia naiwnie — 
gdy pan wyjedzie ja moi» przestanę... 

—. Przestaniesz mnie kochać ? — rapytęł Hen. 
ryk podstępnym, przyjsoiolskim, tonem. : 

— Tak — rzekła Renia, placząc ciągle — a 
potem i pan posni że nie było czego kochać 
we mnie... ja jestem taka niewykształcona, 
bez żadnych zalet!.. nie ma porównania x Zosią! 


(Ciaz dalszy nastąpi). 


pełna, siżtba gapi nę na oświetlone okna sali i 
zazdreżci sxoząśliwym, którsy wstępują po 
sohodach, a zapewne najwięcej mnie, który wy- 
daję tea festyn. Wrscajc'e do domu do skrem- 
nej wisczerzy, którą zpożywacie baz troski, po- 
tem tiii je wem wę sen orzeźwiający. 
Więcej, niż ja, zasługnuiacie na zazdrość." 
Bądź co bądź, rzczęśliwy spakulent w lot 
zdobywa rajwyśsza zaszczyty. Akademia wy- 
biera go swym eslonkiem. Wrwzcia D stycsn'a 
1730 oetrzymaje tytuł „ieneralnego kontro!are*, 
czyli po dziriejszem. ministra skarbu. Matka 
regenia ka. Orleańskiego powiada o nim, że 
„jest w kańdym raze pierwszym przygwo' tym 
ministrem skarbu, jakiego miala Francya.* Po- 
mimo swej prawdziwej, czy udanej fanatycsnej 
wiary w papier, Law w tym czasie nabywa 
całe oyrkuły w Paryżu, 6 wspaniałych zana” 
ków, 8 roaległych kluczów na prowinoyi. 
czasem nadohodzi chwila „peycholo- 
ozna”. Wessika sztuka Lawa nie zdołsła wy- 
orzenió „rabobonnej* wiary w realną wartość 
kruszcu. Akoye przedsiębiorstwa Lawa ostate- 
omnie podniosły się do bajocznej wysokości 
20.000 L. Tylko zupełny głupiec mógł dowie- 
rzkó, że taki kurs akoyi, której nominalna 
wartxść wynciiła 500 L., może się nórzymać 
lub jeszcze podnieść. Krokolwiek posiadał naj- 
prostazy zmysł gospodarczy, pozbywał mię więc 
papierów, aby nabyó domy, grunta, klejnoty, 
Howem realne wartości. Liosba tak zwanych 
nprósliseura* zwiększała się u niem ksżdym. 
Law wysila sią na najrozmaitsze środki zupeł* 
nego usunięcia kruszcu z targu, 8 żawet z po- 
siadania prywatnego. Już w grudniu wycnodsi 
sakas używania srebra w płatach powyżej 
10 Lẹ złota 'w spłatack powyżej 300 L. Przy 
zapłacie podatków w kruszeu trzeła byłe dopła- 
eaó 5%, W atycznia 1720 wychodzi dekret, 
nadający bsuknotom kura przymusowy. W lu- 
tym wychodzę nawsi zakazy nosenia dyw 
mentów i pereł, posiadania srebrnych i zo- 
tych naczyń, tudwież monety w złscie po nad 
500 L. — i to pod grcźbą konfiskazy. Wre- 
sacje dekret z 11 marca posbaw:a wartości 
wsuyatkie monety złote, ndzieź srebrne po nad 
1),, talara. 
ka Tuak radykalne środki musiały sprowadsió 
silną reakcyę, Niejeden wprawdzie, który do- 
tąd przechowywał kruszec, sagrosony dokreta” 
mi, cdoosił go do banku. Ale odeswały się tek 
śmiałe protestacye. I tak prozydent najwyśtzego 
trybunału obrachunkowego oświadczył wisyta- 
torom: „Ownajmiam panom, że mam tutaj 
500.000 L. w złocie, Są «me przeznaczono na 
użytek króla i nie potrzebuję z nich zdawać 
nikomu sprawy, wyjąwszy króla, gdy dojdzie 
do połuoletności*. Podejrzliwość wzmagała się, 
u dniem każdym. Gdy  wrerzaie regent, 
aby sapobiedz menużknionej karasurofie, 21 ma- 
ja roku 1720 sniżył wartość nkoyi na połowę, 
gmach spekulacyi Lawa vapadł się nagle, sa- 
sypując całą Fraucyę rozwalirkami, „Trudno 
uwierzyć — zanważa Saint-Simen, — na Ou 
wami patizyliśmy, a oo  potomność będsie 
nwałaia jako bajkę, oo w naszej patzięci wy- 
daje się jakoby seu“. Kerdynał zaś Flnury za- 
wolal: „Quand dcno nuus dounere-t-On du 
bon sens on ochargs du bel esprit ?* 
Lew w gradnin opuści Fcavoyę, powsse- 
chnie przeklirany, i umarł w maju roku i729 


w Wenecji, w ubóstwie, zaprzątnięty do śmier- į 


ci projektami finanscwemi. È. L, 


yromadzenie w sprawie gal, Kasy Uszezgíności. 


Woxorsj wieczorem odbyło mię w sali ra- 
tuszowej zgromadzenie, zwołane przez grogo 
mieszosan tutejszych, celem naradzenia się nad 
sprawą galio, Kasy oszczędności. Poniewaś 
sprawa ala której swołeno to sgromadzerie, 
jest bardzo poważną, przeto modna się było 

dziewaó, że obsady nad nią i powsięte u- 

wały będą takóo poważne. Tymozasem stało 
rię przeciwne. Zamiast poważnych obrad i ro- 
sumnych propczycyj sanacyjnych, słyszeliśmy 
samo tylko panegryki na exekć poprzedniej 
Dyrekcyi, niestosowne juź ze wsględa na prze: 
łomowy Okres, w jakim suajduje się Kasa 
oazozędności, a z tego wszystkiego wyłoniła się 
rezolnoya, wyrażająca cześć i uznamie dotych: 
czasowej dyrekcy! Kasy oszczędności i życze- 
nie, aby ona nadal na Gzale instytucyi pozo- 
stała. Rezolucyę te nietylko postawione, ale i 
uchwalono. Usprawiedliwióby ją można było 
do pewnego stupnia — ale nigdy zupełnie — 
gdyby uohwalono ją już po przeprowadzeniu 
supełnej sanacyi Kasy crzozędności, po ścią- 
gnięciu sześciu muiionów od pp. Szszepanow- 
skiego, Wolskiego i Odrzywolskiego i wazyst- 
kich innych wątpliwych prerenzyj, gdyby za“ 
ufanie wrómło do inetytnoyi i tok jej ozynno- 
soi szedł znów normalnym trybem, to jest su- 
ma codsiennych wkładek przewyższeła sumę 
awrotów i gdyby fundusz rezerwowy, który ne 
rasie musiano zrealisować, znazdowai się va- 
powrót w skarbon Kasy «cały i nietknięty. 
Gdyby te warunki zachodziły, możnaby porto- 
bog rezolncyę nważac xa cukierek podany sym- 
patyssnemn starcowi na osłodzenie przebytych 
ohwii strachu i niepokoju, Uochwalanie ato- 
li takiej rezolacyi w tarażniejskej 8y- 
tnacyi, nie można nazwaó inaczej, jak pewnego 
rodzaja obałamucemiem umysłów i zanikiom 
poczucia prawa. Ludsie, którzy uchwalili tę 
rezolucyą, nie są chyDa w stanie objąó zytua- 
oyi i nie pejmują, jaką abrodnię popełniono 
nietylko w Kamo uszuzędności, aiu na całym 
kraju, te tylko dlatego najwyśsma krajowe vzyn- 
niki, bo namiestnik i marszałek krajowy, ste- 
nęli ma ezeie akeyi ratunkowej, iż raiować po- 
trzeba nietylzo Kasę osxozędneści, w której 
xasilało się kredytem trzech spekulantów nafto: 
wych i szczupłe kóiko tntejssych kupców i prse- 
mysłowców, ale interesa ekonomiczne calego 
kraju. Toi przecie katastrofa wywoląsa przez 
pp. Zimę, Ssezepanowskiego, Wolskiego i Odrzy- 
wolskiego może zachwiać kredytem Głalicyi, 
ona jnź skompromitowała naw wobo zagran:cy 
i jekeli nie da się jej zażegnać, mcśa doprowa- 
dzie do tego, że kura papierów galicyjskich 
upadnie o kilka procent, a ṣo Ozracza utratę 
części naszego majątku narodowego, idącą 
w grube meiiony. a ę 

Taka chwiia zaiste Die nadaje się do de- 
monstiacyi, jaką wywołaó chyba mogl troska 
o tych, którzy uotychozas korzystali a zrodytu 
w Kasie oszgomędności i boją wię, że teraz meig" 
dają od nich xwrotu pożyczonysk kwot. Aby 
dac pojącie o wartości wczOrajsiego zgroma- 
dzenia, wystarosy powiedzieó, że j: den x mów- 
ców oświadczył, 14 rząd niepoirzebnie Wmięszał 
się w tok czynności galo. Kasy 6wexqdności, 
bo na to było dość ossu wtedy, gdyby ta 
Kasa stała mą niewypłacalną. Jak niedorzeca- 
nem jest takie twierdzenie. poświadczyć może 
kaady, kto Choć cokolwiek zna się na stosun- 
kach bankowych i handlowych, nawet p. Z:me. 


Mok przecie niewypłucalność jest początkiem 
bankructwa i gdy instytucya staja się niewy- 
płacalną, nie pora już ns obywatelską eksyę sa- 
nacyjną, jaką wdrożyli nemieatnik i marsza- 
„łek, — wtedy sądy mają do mówienia. 

] Wise wczorajszy to wielka kompromita- 
‘oya Galicyi i społeczeństwa naszego. Szkoda. 
że nie urządzono g* przy drawiach zamknię- 
tych, nie wspomnielibyśmy wtedy 6 nim ani 
słowem ponieważ jednak wszystkie pisma kra- 
jowe zamieśsły o nim sprawozdania, a takka 
do zagranicznych pism poszły już spora rela- 
oya telegrefi zme, przeto i my s obowiązku 
dziernikerakiego podajemy poniżej jego prze- 
bieg uupa!nie obiektywnie. tak, że nawet nie 
oszczędzamy siebie i notnjsmy s suuełną bsz- 
sronnością te wycieczki, jakie przeciw nam 
robiono- f 

. 

Wieczorem o g- 8 odbyło się wuromniane 
zgromadzenie kupeów, przemysłowców. ręko- 
dzielników i właścicieli realności m. Lwcwa, 
zwołane prarz pp. Walichiewioze, dra Krygow- 
skiego i Gryglusaewskiego oslsm wysłuchsnia 
sprawczdania deputacyi, którą przed tygodniem 
wyałało na wlasna rękę ściślejsze grono oby: 
wateli dla zasiągnięnia n władz infxmaoyi o 
teraźniejszym stanie Kasy oszosędności, o ile to 
dotyczy interesów Juiwowian. Było okeonych 
około 40 osób. Na przewodniczącego zgroma' 
dzenia wybrano p. Ciuohoińskiego, na 
uokretarsy pp. Riedla i dr Obmińskiego. 
iTimieniem deputacyi jakó sprawozdnwoa. zsbrał 
| głos dr. Krygowski i va wstępie zaznaczył, 
| że zgromadzenie może się zwałać ra forum, 

i kompetentne da rostrząsania sprawy gel. Kery 
| oszamędzości, gdyż w gronie zebranych unej- 
i duą sę nistylka Indzie, mający zobowiązania 
wekslowe w cbac tej instytnoyi, lecz takie 
posiadacze ksiąkeczck wkładkowych. Następnie 
wszystkiera, jak juk kompetentne kola sapew- 
nily, nie ma teraz żadnej obawy o oułość 
| wkładek w Kasie oszczędności. Oo sią 


w slowach szozerej wdzięczności wyohwslał 
mówow działalność dotychezasowej dyrekcyi 
stwierdzając, że waratwa średnie, a więc kupcy 
przemysłowcy i rzemieślnicy znajdowali zawsze 
w niej ojcowską i gorliwą opiekę. Gdyby na- 
weż doszło do tego, ieby sxarzuty skierowane 
przeciw tej dyrekovi okazały się nsassdnivne: 
mi, to przecież należy się jej od stanu średnie: 
go uxnanie, któremu obecne zgromadzenie p% 
winno dań wyras Dyrakaya była dobredziejem 
nie tylko dla possczsgólnych jeduostak, als 
dążyła i do popierania przemysłu i kupiectwa 
miejscowego i krajowego, Bazna oiis się także 
dodatnio na polu działalności publicznej, mia: 
nowicie faudacyą dla museum przemysłowego, 
i przyczyniła wię do wybndowania szkoły imie. 
nia Miekiewicza i połączonej u nią szkoly 
przemysłowej. Oo się tyczy dzisiejszego stanu 
Kasy, to mówca oświedezył, że nie będzie ani 
pzzytaorał cyfr ani szczegółów jakiejkolwiek- 
bądź natury, gdyż zgromadzenie powinno wy- 
strzegaó się wycicosek osobistych i sprawę 
traktować tylko obiektywnie. Owóż, przede: 


tni tydzioń przekonusć, że pomimo zmiany St- 
rządo, wszystko idzie dawnym trybom. Nadto 
|z przyjemnością tezaba skonstatować, że uczy- 
nione juź wypowiedzenia ocfają się, a wypiaca 
: się juk tylke drobniejsze wkł:dki, o ile na 


wyutarczą na pokrycie tego zapotrzebowania, 
gdybv jedusk one nia wystarczaly, to władze 
zdenydowan» są iść jak najdalej zo swą pomo- 
cą, aby sapobiedz upadkowi Kasy. W obso to- 
go nie żąds nowy ssrzęd Kasy ani spłaty hi- 
pttacznych pożyczek, ani ich nie wypowia- 
da, ani teš nie ma mowy o natychmiastowoj 
spłacie wekli w całości. Szczęśliwa myślą ne- 
zwaó uależy to, šo właśnie dr Skałkowski ip. 
Zgórnki weszli w skład obecnej dyrekoyi przy 
przejściowej akcyj, dla tego, że teraz dyrekayk 


Banku krajowego będuie mogla w sznaczzej | b 


Gzęści na razie brzojąó kliontnią Kasy ouzozę: 
dmości, o ile w Kasie znajdują się weksle z 
doskonatymi podpisami i weksle te prolengo- 
wać, aby. sa pomocą regularnej prolongaty 
weksli, nie naruszać niczyjej egsystenoyi. 

La Oo się kę innych wekeli, to sami 
klienci powinni dać Kasio większą gwarancyę 
niż dotychczasowa, a gdyby pod tym wględera 
zaokodziły jakia trudnońci, to mówca jest upo- 
waźniony oświadczyć, że obecna Dyrakoya jest 
dla każdego przystępuz, a ktoby się uważał 
za pckrmywdzonego, ma prawo u niej poczynić 
odpuwiednia kroki. Wreszcie mówca wytłóma: 
Czył stanowisko rządu, który w£rcozył do Dy- 
rekoyi, lecz wobec awaku wymierzonego prze: 
ciw Kasie, mie było innego wyjścia i w ten 
tylko sposób motns było umokliwić dalszy 
p:awidłowy tok interesów Kasy. Wobec tego 
wszystkiego możiia pogodnem ckiem patrzeć 
w przyszlekó, należy jednak wypowiedzieć 
śmiało zdanie, że taka sama tendenoya popie 
rania przemysłu lokaluego i krajowego, craz 
kupiectwa 1 rękodzieł jaka oschowała dotych 
ozasową dziaialność Kawy, powinna być i na: 
dal w Dyrekoyi, nadto śm kisrowniotwc jej ma 
pozostać w sferze mieszezańskiej jak dotąd i 
że nawet owszem przy odpowiedniej nmianie 
statutu byłoby wskszenem, aby wpiyw tych 
siec wzmocnić i utrwalić. Ponieważ zaś poru- 
szono myśl czyby nie wkrajowić Kasy oszozę- 
dności, otóż na ten nieprzewidywany zresztą 
wypadeli zebranie powinno dać wyraz temu, 
że w takim razie pierwszeństwo w objęciu in- 
tereców Kasy powinna mieć gmina m. Lwo- 
wa. W myśl swoich słów proponuje mówea 
uchwalenie 5 rezolucyi : 

1) Wyrssió cześć dla dotychczasowej 
dziażelności Dyrekuyi Kasy za gorliwe popie- 
ranie przemysłu i rękodsieł. 

2) Wyrazić wdzięowuońó dla prezydyum 
Wydziału krajowego i prezydynm Namiestni- 
ouwa s% podjęcie ukutecznej akoyi w celu u- 
trzymania zaufania do Kasy oszczędności. 

8) Wyrazić praskonanie, ża nie ma że- 
dnej obawy o utratę lub uszezerbek we wklad- 
kach Oszczędności w Kasie. 

4) Wyramtó zapawywanie, że utrzymanie 
Kasy ı jej mezawisłości nważają sgromadzeni 
za konieczne dla dobra miasta i krajo, tudzież, 
że wobec tej ©koliczności i niemuiej wabag 
tego, że dalszy byt i prawidłowa czynność Ka- 
sy w obecnym składzie jej zarządu i orgami- 
zacyi, przy wejakioh reformach i przy wspól: 
dmalazin śjeziwem i wytrwałem wszystkich 
powoianych czynników są zapewnione, należy 
dążyć, aby obarakter mieszozański i oel wspie- 
Tanis mieszczańskich afer przemysłowych i rę- 
kodzielniczych nie doznały zmiany, oraz aby 
kierownictwo Kasy pozostało w tych samych 
sierech xuujących potrzeby i stosunki kupie- 
otwa 1 rękodmeł miejscowych, a w tym celu 
należy w odpowiedni sposób wzmocnić wpływ 
WATGUW Iiicskizańskich w tej instytnoyi. 

5) Wyrazió przekonanie, że gdyby poru» 


Waspierajsie przemysł krajo 
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MOJOWSKIEGO! 


i nad tem. 


statut pozwale. Fundusss własne Kasy zupelnie | ssk spełnił, owy akoya jega brwyczyniła się 


PRZEGLĄD s dnia 10 Lutego 1899, 


zono myśl ukrajowienia Kasy Osucządności, 
natenczas należy nad tem czuwać, ża prawo 
do obięcia i prowadzenie Kasy przysługuje 
przedewszystkiem gminia m. Lwowa, zaraxem 
uprasza sig prezydyum m. Lwow, aby orū- 
nad tę sprawą i aby wobec wiadz wła- 
ściwych broniło wypowiedzianej tu zasady. 
Nad tymi rezolucyami wywiązała się ży: 
wa dyskuwya. P. Dzikowski wystąpił z 
twierdzeniem, że pierwszy punki stanowi 
kontrast do drugiegn. Każdy z zebranych to 
nzneje, że dawniejszej dyrekcyi należy się 
cześć (brawa), gdyż kto znał p. Zimę, tego 
ozłowieka, który od szeregu lat pracował, 
wspierał biednych kupoów 1 t. d., ten szara- 
zem ma przskonsnie, ż0 akoya tego rodzaju. 
jaką wdrożył rząd na podstawie pogłosek, nie 
była potrzebną i nie miała żadnej wartości. — 
Zapairy manio to poparł dr. Kulikowski, 


przychodzi de wniosku, że o ingerencyi 
rrądowyak i krajowych mogłaby być tylko 


wła 
mowa w rasie, gdyby Kasa znalazła sę w po- 
łeżenin niewypłaca!ności, gdyż na ten wypa- 
dek csynniki te obierały otworzyć rwoje ka- 
sy. Ale taka potrzeba nie zaszła ani prawdo- 
podobnie juś wcale nie zajdzie, więe za eóż 
wyraśać wdzięczność rządowi? Czy za te ekói- 
niki Namiestnietwa do Mtarosrów, mające 
uspokció kraj i publiczność, która miała swoje 
wkładki w Kasis cszczędności — rGzsyłane po 
całym kraju? Za to nawet zwykłe podzięko- 
wanie mn się Rie należy (brawa) Jeżeli dziś 
się tyle mówi o Kasie oszczędności, jeżeli 
dzienniki piszą © runie, ta według osobistego 
przekonania mówsy, ta właśnie niedźwiedz a 
pomoge rządu wywołała ten cały run. Nie za- 
szedł tu bowiem ani wypadek nadużycia ka- 
rygodnego, ani — jak dotysbozas stwierdzono 
— zła wmisra tych ludzi, a przecisk usunięto 
ich nagle, a wprowadzono nowych i to stano- 
wilo podstawą paniki, gdyk dopiero wtedy 
ogół obywateli taczął się namyślaó, osy rze- 
czywiścis Kesie nie grozi jakie niebezpieczeń- 
stwo. Wszak przed kilku laty był takie taki 
chwilowy run i zaścgneny został przez Ówoze- 
ma dyrekcyę. Moke ona za wieiki kredyt u- 
dzieliła pewnym osobistościom, to prawda, ale 
wina za rum spada na tych, 00 pierwsi to 
podali ło wiadomośri. Mówca nie będzie wy- 
mienia? nazwisk, ale ma na myśli jeden dsten- 


nik, który natychmiast doniósł, że Kasa była 
za hojzą dla pewnych osobistości. A terès te 


same dzienniki, kre to puściły w bwiat, 


przysnają, że tak ż'e jozzozs x Kssą nie jest, 
że jest pokrycie, przyznają, że rokowania z 


dotyczącą stroną wą pomyślne i przyjmują o- 


szacowanie jej ma 11 milionów i t. d. A więc 
po co było tem iuteres Kasy oszozędnońci po- 


dawaó do publicznej wiadomości? Kady. nie- 
tylko finansista wie, še takie doniesienie mu- 
szą wzbndsió panizę. Jeżeli ktoś waniecił po- 
żar i z tego tytułu poczuwa się do obowiąsku 
gaszenia go, za to mn się woale wdrięcznośó 
nie należy, Mówca wnosi, aby nad drugim 
punktem rexolucyi przejść do porządku dzien- 


tyczy nego. (Braws). 
kredytn osobistego i hipotecznego, to już oste- | 


Dr Ohmiński twierdz'ł, że należy od- 
łączyó władze riądrwe cd krajowych. Red 
miał obowiązek radzorować kasę i interosuwaó 
się nią, a sa spełnienie obowiysku wdzięcznołó 
się we zależy. Warto się jednak zastanowić 
omy istętnie on nawet awó: obowią- 


istotnie do uspokojenia paniki, Winą taat rzą- 
du, be wogóle doszła do takich stosunków w 
Kasie oszczędność. Zarzaty przeciwko Kasie 
kussowały przaot: jaś dawniej, a rząd miał 
obowiązek ozu Fad nad tokiem jej interaxów, nie 
uczyni jednak tego, a potem w chwili pierw 
sengo poplachu ssmiaxń sprawę załatwić po oi- 
chu, aby sanfania do Kssy nie zachwi:ó, od- 
razu wypadł z komsarzsmi, sussendował itd. 
Za to nie ma powodu byó mu wdzięsznym. 
Natomiast ingsranoya włądz sutonomiazn(ch 
y'a przedsięwniętą istotpis w duohu obywa- 
teigkim, w interesie dobra miasta i kraju 


Ds. Kulikowski obstaje przy uwoim 


wniosku przejscią do porządku dziennego nad 


drugim punktem, a w jego miejsce proponuje 


taką renolucyę; pęromedzsania wyrata śyonsnie, 


aby władze autonomiczne, którym dobro kraja 


i miasta loży ra sercu, zajeły sia po ojeowsku 
sanaopą interesów Kary orzczędności. 

4 i RJ Eki oświsdosa, że nie 
chce kruswyć kopi! v2 rrądem i przyjmujs wnio- 
sek d-ra Kulkowskiego. A di 

_ Inoi mowoy oponowali przsoiwko styliza- 
oyi ranktu 4 go, mianowicie ehodziło o słowa 
„W obeoaym skludwia jaj zarrądu” Zwrócono 
uwagę na to, de to jest właśriwie aprobatą 
tego zarządu, podczus gdy pgromadreni życzy- 
liby sobie powrotu dawnej dyrekcyi. Dlatego 
jaden = mowców zeproponował, sby zie unikać 
tego wyrazn „n. Zima“, lecz mówió o nim 
otwarcie bez ogródek i wymienić go w rszolu- 
oyi. Wreszcie zgodrono wę ma stylizscyę: 
nwobec tego, be aslszy byt i prawidłowe czya- 
neść Kasy oszczędności w składsie jai dotych- 
ozis>wej, chwilowo nie urządującsj Dyrekcyi 
sę xatewniona* itd. 

Dr. Błażejowski, adwokat, wracając 
do punktu drugiego, wypywiedział ponownie 
twierdzenie, że rsąd nie spalni? swego obo- 
wiąsku mmieżycie, gdyå w okólnikach wwoich 
właściwie śadnej realnej pomocy mie obiscuja 
i dsiego kilku kliontów mowcy wexwało go, 
Pe dsc gą «i wkładki w Kasie osnanę- 

moro. A oc do kontroli rządowej, to gdyby 
właściciele wkładsk wytoowyli pew Em 
a brak tej kontroli nad Kasų oszorędności. to 
proces ten miałby ewontualni+ szanse powodza- 
nia. Mówsa wnosi, by wysiosowaó do raqdu 
pstycyą lub wysłać depntacyę, domagającą się, 
ikby maąd wydał publiczną odezwe = zepswnie- 
niem, ke gwarantuje catożó wkładek w Kesis 
oszozędaońci i progente nd ntch. Oo do punktu 
5 go to mówca nie zgadza się z tam, aby w 
razie iikwidacyi Katy aszrędoości reprezante- 
oya miasta objęła jej interoma, głyś, iak wia- 
domo, ma ona oddawna zam'ar założyć włustą 
Kusę oszczędności i własną asskuracyę, nie po- 
wigna wigo sobis przysparsaó kłopotu troską 
o los inetytuwyi okarsj, potrschu'ącej smnscył. 
Nalańsłoby więc ten punkt opuścić, 

_ Tego samego zdania był i p. Michal- 
ski, ksóry rzeki, ża wogóle stawianie tvoh 
różnych rezoluvyi, jak n. p. czy ma się rządo- 
wi udzielić poohwały czy nagany, czy kraj osy 
gmina mają objąć interesy Kary oszozedtoś0i, 
nie licują z powagą zgromadzenia. Głównie 
chodzi o salwowanie egzyatenoyi kupców, prse- 
mmysłowoów i rękodzielników, z których  nieje« 
dna miałaby runąó, gdyby przyszło jej odrazu 
bwo wierzytelności w Kasie oszczędności niśció. 
Mowoa postawił tady wniosek. o nchwalenie 
rezolncyl: wzywa rię presydynm missta Lwo- 
wa, by ozuwało nad tem, ażeby kupcy, prse- 
myałowoy i rękodzielnicy nie zostali narażeni 
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Najtańszem i najlepszem źródłem zakupn wszelkiego rodz 


EE O O O A A Ć ARA 
na śadne katastrofy, mogące wyniknąć s obe: ztestrów polskich, wznoszonych w jednem x główny 
onego stanu interesów Kasy owwędności. top natzego Życia społecznego i intelektu 
Dr Krygowski stanął w obronie, '..., i diateguto kurtyna jego nie powinna być ko 
punkta 5go rezolzeyi, którego uchwalenie jes: smopolityczną. W Warazuwie i w Krakowie zapał: 
kowiecznem. Nie obee wxdradzać raczy, które niono kurtyny starożytnymi, a obecnie niejako mi 
są tajenanicą, ale rzeczywiście w pewnych sfe- | dzynarodowymi allegoryami i symbolami i jakkol 
rach wyłoniła się myśl zwinięcia Kasy oszozę: | wiek wą to rzeczy ladna i przyjemne, łatwo zroz 
dności, trzeba więc na tę awentuulnowi wypo- | miale, a nawet, jak w Krakowie pierwszorzędmi 
wiedsieć z góry swoja veto, ka do objęcia inte- E każdym wsględom wartości artystycznej, ni 
resów Kasy nie ma prawa nikt inny jak tylko | można przecież twierdzić, że wszystkie kurtyn] 
gmina m. Lwowa. muszą, ozy powinny być oparte na pojęciach, © 
Ostatossnie przyjęto wszystkie rezolacye, ! panych z świata greckiego i rzymskiego i że nil 
postawione przez dra Krygowakiego, z wyjyt- | powiedzie mię stworzenie, jako kurtyny rzeczy 
kiem drugie, przyjęto takie wniosek p. Mi- | wnie miłej, zrozumiałej, równaj wartości arty 
chalskiego. Na tem zgromadzenie zakończyło | cznej, a przecież awojskiej, przeciek takiej, że 
nws obrady. rcawazy ją, natychmiańń odosuóć możzn, że w 
z a s skim jesteśmy teatrze Owszem, lepiej nie pójść 
O powyśżsj opisznem szgromadseniu dłu- |twą drogą, nie naśladować ni Wiednie, ni Pr 
śników Kasy oszesędności pisza w znakomity !ni Warszawy i nia posuwać rywalizawyi x Kra 
sposób Gazeta Naradowa, Doskonały jej arty. | wom do Bmieszneści, 
kul podajemy w anłośni : Dlaczegóźto ów obraz nie mógłby być oparty 
„Lor narodu duoh zatruty, to dopiero |na rodzimych motywach? Osy ioh nie ma xupełnie, 
bolów ból“ — zawałać potrzeba po waworaj-| lab jest tak mało, lab ery s4 tak niskie, poriomo, 
szem zebranin w ratneru, któremu przewodni- | powszednie, że nia zdołają uświetnić sali teatralnej? 
czył p. Cinchoiński, refarował dr. Krygowski a ; Czy są niezroznmiałe, czy nie potrafimy ich odozuć, 
potakiwała gromadka zaproszonych. k smu-|lub wreszcie czy wsględy nu konieczne ws Liwowie 
tnem uczuciera, jak wczorajsza zebranie, niej „rozporządzenia językowe” tu decydoją? Na pyta- . 
przejęło nas dawno żadne inne, świadczyło | nia te odpowiadać nie potrzeba nikom, bo nikomt 
ono bowiem, jakoby w anołeowńetwie naszem | nie jest obcą nasza historya, etnograiia, literatura i 
zanikało pocmasie prawa, sprawiedliwości 8 nā- | nasze współczesne malarstwo. Nawet ostatni, naj: 
wet poczusie moralności. draźliwzzy punkt da się przy dobrej woli usunąć. 
Za szpal: (Gatety Narodowej nia żyć "e, 
ostatnich cuaszoh ńaden pocisk mwujący dobi 8 J 
p. Zimę, bo ga rzecz niegodną uważamy sne- 4 izby sądowej. 
oanie się nad tymi, których nisoględność lub Lwów, 9 lutego. 
los srogo dotknęły. Przeciwnie, mis usiłując | Unt drii 
postepowania p. Zimy usprawiedliwić, atara- (Gotowane moro) ; 
liśmy się ia tłamaszyć W dalszym tokn rozprawy przesiwko Ki=| 
Nie przeczymy, iż p. Zima na stanowi- | "7le Koleeny, oskarionamu o zamach morder- 
sku wszechwładoy gal. Kary oszorędności wie. j „sy 5a życie brata Artyma, wypłynęły pewne 
la ladsiom srobił dobrze, po ozykoi nawet po- | *godzące Okoliczności na korzyść obwin'onego 
pierał drobne rękodzieła i n*ektórych kupsów jako to, że juk dawniej posiadał u siebie broń, jak 
— i to w najgoręt:zej chwili, gdy osią Opinie, zk rawolwery, bu wogóle u .oznsów woj- 
przeciw niemu była zwróconą, podnieśl śmy. |skowych miał do broni zamiłowanie, a więc 
Tem śmielej atoli możsmy dwiś powiedzieć, iż į Prawdopodobnie i rewalwsra nie kspił w ru- 
nważamy sobie za obowiązek publicystyczny | IATZe zabicia brata, ke chosiek do rącznej ro- 
vaprotastować przeciw tego rodrajn „wyrasom | POtY się nie brał, als nie był tak prókniakiem, 
ogoi“, jakie wczoraj dlè p. Zimy w ratussu | °Wezem przox rozamus xarządzenia podniósł | 
uchwalono. gospodarstwo oicowskie. Natsraias ka. Tasta- 
Może mn byó względnie wdzięcznych i! nowski, probovses z Piły, zsz1zł, be. oskarkony 
xoLowiącanych nawet trzysta osy pięciusat hu- | $Y! istotnie w zawiści do ojos i brata, i że od 
peów osy rzemieślników — nie wolno im atoli | Udi słystał, ik żone Kiryły uamawiaia go, 
usływalać wyzazów oxci dla tego, który okoóby |Sb7 zbil brata ne śmierć. Pzzyszyną kłótni 
tylko niecględnem postępowaniem, pogrążył | PYIY głównie sprawy piewięśne. ż 
instytucyę krajową w upadek à kraj uerarił] |  Pozorawa trwa dalej. Wyrok zapadnie 
na nie”blioxone at”aiy i klęski. P. ms, jago | WuOBOTóm. > 
dyrektor iowżytnoyi fiazusowaj. powinien byl . 
wiedziaó, że popieraniam milionowemi ian*u- Kraków 8 lutego. 
szawi Kasy Omzozędności spekulącyj tak nie: (Zajścia w szkole czernichowskiej), 
obliczalnych, jak naftowe, może przeprawić Przed. tnteinsym trybunałem karnym sia- 
zarówno ją. jak i oały kradyt krajowy o tak |nęli wczorai: student nskoly osornichowskiej 
cięskie następstwa, ka nawet ewentualny ro- | Tadensz 'Tłushowski i student nniwersytetn 
zwój ryzykownego vrzemysła naftowego musi | Jan Sanuob, którzy znieważyć mieli ewynnie 
być wabaa nich niozem. k dyrektora saklada czsrniohowskiego, p. Bast- 
Jesi tedy sanikiem posgzucia prawa i mo- | pana. S>rawa misla przebieg ustępujący : 
ralnchii wyiaziò czakó  ozłowiekowi, który, Tiqchowski wyjechał na jeden dzień u Osarni- 
lskkomyślnem iub tylko nieoględnem udziele- i chowa do swoich rodwiców i ra wyjazd ten 
niem 6-luilion>wego kredytu na spekulacya A | pozwolenie otrzymał pod weruukiem, šo ns 
pół miliona, jaż nie na rysvkuwne nrzudsię: | drugi dsiań wróc. Ujsiea Tlachowskiego nis 
biorstwa, ale dla wrostej swojej fantazyi czy | pozwolił jełnak synowi odjechać, tak šo on 
przyemności, marnził i instytucyę, ne cxelo dopiero trzeciego dnia do zaklada osernishow 
której staż i kraj na olbrzymie ezkody. ;akiego powrómł. Wskutek tego grono nso 
Głotowiśrmy x najbliższymi prryjaciółmi . osycielekie relegoweło Tiuchowskiego do końc 
p. Zimy sterać się go tłumaczyć, ubolowąć nad roku szkolnego. P, Stanuch, który był korepi ; 
nim i współczić z nim — u'tvrawiedliwić go tytoram w Czetnichowie, s powodu tsgo napi 
atoli uia potrafilibykny a przeciw hołdom ma tnawa! postępowanie to z Tiushowskim jak 
składanym musimy wprost protsstowaćć Pnpodłs*, i powieds'awszy to dyrektorowi Basu- 
A oi, wyrnksjący mn oOreść, czyk wie: £amnowi, miał go uderzyb w twars. Dyrektor / 
dzą, dlsczeg> to orynie? Jaśli to wą po- | Bistgen timu przeczy i twierdzi, że w ozynie 
rządni rzemieśluicy, kupoy lub drebni prza- tym przewskodeił Stanushowi jeden x urmędni- 
mysłowcy, którzy na kredyt kilkuset gal- ków zakładu. P. Bargan począł uniekać, a 
denów zasłngiwali, to ozy może być taj., Tiuchowski biegi za nim s toporem i uderzył 
nem, Że gdyby tyle milionów nie był» igo w prawą roke. 
poszło na jakieś spskulecvo nafciarskie ij Trybunei uwolnił orkarkonych od sarsutu 
znowu pół milioca na pożyczki, ambioyi , zbrodni ciężkiego uarkodzenia ciało, natomiast 
osy przyjemnośmi osobistej dogsdzające, to : uznał obu winnymi praekroczenią z $ 441 (tekkie 
oni co najmniej pięsiokrotnie mogliby byli usskodzeni» ciała) i $ 312 u. k. (obrav hono- 
z tej Kasy Oszozędności skorzystać i me: ru w uraędowanin) i skazał każdego x nich na 
prawdę mogłoby było chrześcijańskie ku- 8 dni srauta, ewentuslnie 15 słr. grzywny, 
R: i rremiosło we Lwowie na nogi Obaj oskarżeni wyrok przyjęli. 
stanąć ! pos 
A ku ezemu ci, wyrańsjący czs p. Zi. 2 
mie, dziś dąńą? Czy do przywrócenia Gi na K r D n R k A 
oz0ło Kasy Owzszędności? Tsgo chyba prze- w à 
eis semi nie chcieliby, chybs, ñe marzsniem Lwów 9 lutego 
ich byłoby, aby Kam oszorądności nigdy na- Wladomośsi urzędowa. Bada szkolna krajewa 
powrót do naleśnego jej zaufania ludności nie zamianowała nauczycielami w szkołach ludowych : 
doszła, Jońli zeń jch wyraz ezci dia p. zimy Franoisika Zająca kier. i Kasimiersy Krasuokiego 
miał być demanstracyą przeniw jednema % Star. w Wauduwiouch, Józefa Klnsika i Mieczysława 
członków prowizorycsacgo zareąłu Kasy, o Łozińskiego miar. w Kołomyi, Teodora Rybaka 
którego ciężkiej ręde na ucho sobie opowiadą- : młod. w Kołomyi, Hilarugo Oleksina młod, w Ko- 
Ja, to eremuk tego nie mają odwagi wyraźżnia | łomyi, Józeła Peloxara w Woli jasienickiej, 
powiedzieć ? t Józefa Nowaka i Frauciszką Mikołaszkównę star- 
: Dsmonctracya tedy wororajisa byla no szemi w Chotzni, Enilię Skalicką w Btróżach ma- 
najmniej leskomyślną. k'óva tylko meszkodsić | łych, Józefa Górskiego w Głębokiem, Pantalemona 
może opinii Lwowa i tema, na rsn04 czyją i Śsurgota w Ciertełu, Bazylego Sahajdaka w Ty- 
miała być zorganizowaną. Nie przypuszowamy | ozynie nowym, Helenę Pitnłejówne młod. w Opry- 
bowiem, aby celem jej mogła byś jaktś takty- * Szowcach, Teodoxyę Stooką w Drchomirozanach, 
ka wyborosa. ohęć zsrmanifsstowacia niexało- Karole Kuosabińskiego w Powikwie, Wawrzyńca 
wolenia z igoreneyi rządowej, która jedną Śalawą kiar, w Lenozach, Jadwigą Fiderkiewi- 
może Kasę ovzezędnośni oca'ió, s w nestęp- | «nównę w  Rybitwach, Józefa Witkowskiego w 
stwie sprawić, iż ta Kam bądsie rzeczywiście f Wierachniakowcach, Jana Bubricha w  Kutach, 
tym gelom słubyć, dla k'órych została saloko ; Aduuw Młynarskiego w Demblinie, Ludwikę Wój- 
ną t). nie dla popierania jakichś nieobliczal: | cicką mł w Pełkiniach, Melanię Weigoł w Świan= 
nych spekulacyj, ale na prawdę dla podniesie: ce, Isydora Kabntowskiego w Płachawie. Teodora 
nia miestozańastwa, dia postawienia i rozwoju , Kochanowskiego w Uwsu, Władysława Antoniewi- I 
ohrześ ijańskiego kupiectwa i rękodzielnietwa | cia młod. w Krośnie, Maryana Bohaczyka star. 
Nie matay najmmiejszej wątpliwońai, %a|j w Korczynie, Leona Gontka w Wojnarowej, Stani- 
namiestnik hr. Piniński, przystępując do sana» į sława Wolanina w Krużlowy wyśknej, Klotyldę Ja- 
oyi Kary ten tylko gel miał va oku, inaczej naczkową w Chochołowie, Eugeuię Bałtarowicrównę 
najłatwiej byłoby ma nie przyjmować na sie: | w Siczuwnicy, Eugenię Abrahanównę w Hatkio- 
bie żadnej odpowiedwialności z grzechy nie | wej, Augurtynę Wojcicką w Podczerwonem. Dalej 
za jego rządów popsłnione w Kate, a pozonte’ | zamianowała Rada ka. Ludwiks Wintera pomocni- 
wiż sanecyę dyrektorynm i wydziałowi Kasy, 
które absolużtyzmowi p. zimy ulugały. 
Jako wynik usposobienia karnawsłowego 
uważać musimy powziętą wororaj próck ozgi 
dla p. <imy, drugio życzenie: odniewienia n'q 
do p. prazydenta miastu, który jes; marszem 
epndykiem Kosy, aby z wzglądnością śoiągał 
należytości Kasy od rmieszozan. P. prasydent 
miasta nie odpowiedsiałby obowiąskom syndy- 
ka Kssy, gdyby nie starał sią ściągnąć wie- 
rzytalności Kasy — a do niedopełnienie xobo- 
wiązań chyba nawet sgromadzenie w ratuszu 
nie ma prawa nikogo nakłaniać. 


Co i o czem piszą. 


Niejednokrotnie już nojawieły gię w na- 


szych oodaiennych pismach notatki w sprawie | 


kurtyny nowego teatru. co dowodzi, że ważna 


porusza ją znown Kuryer lwowski, zwracając 


uwagę na tę okoliczucś, że komuoxycya, któ- 
rej Artysta do owej Kurtyny użyje, powinna 
byó opartą na maotywach aysto rodsimych. 


Teatr lwowski — pisze Kuryer — jesz ostatnim 


ryjnych, oraz towarów wchodzących w 


' dziale pp.: 
ta sprawa nie jesu dla ogółu obojętną. Obecnie i owi 


kiem katechety szkoły realnej we Lwowie, à ks. 
Feliksa Malarskiogo supientem katechetą gimnazynm 
w Stanisławowie, 

Cesarz zatwierdsił wybór Mieczysława Bryk- 
ozyńskiego, właściciela dóbr w Pacykowie na pre- 
vega, a Księdza Jana Etselta rsymsko-katolickiego 
katechetą w szkole realnej w Stanisławowie na za- 
stępcę prezesa rady powiatowej w Stanisławowie. 

. Z Towarzystwa politechnicznego. Na woso- 
tejagom walnem zgromadzeniu członków Towarzy- 
stwa politechnicznego wybrano prezesem prot. poli- 
techniki p. Tadeneru Fiedlera (w miajsos p, St. 
Bzozspunowskiego). Zaacąpcami presesz wybraw» pp. 
Stefana Kossutha, inżyniera tech oleg. i Bylwerego 
Miaskego, stargzego radzoę góra. Ustępującemu wy- 
działowi wyrasiło walae sgromadrania podziękowa- 
nie za skuteczną dbałość o interesa Towarzystwa, 
jak niemniej o interesa stanu technicznego i o przeć 


4 


mysi krajowy. Prócz pozostających nadal w Wy- ' 


Fpiara, Grzębskieg», Matali, Miianicha, 
Fawlewskiego, Piotrowicza, Rswakiego i Syniew- 


„skiego, wassli do Wydsiała mowowybrani pp.: Ja- 


aju zl a i przyborów szkolnych i kanoę- 


kób Bałaban, Bolesław Darowski, Andrzej Kor- 
nella, Marysn Kuczyński, Tedenss Sikorski, Stani- 
slaw Świokwwaki, Adolf Wer, Franciszek Włodar= 
czyk. Do komisy: lustracyjnej wybrani pp.: Roman 


ea palenia, jest sklep 


W, NIEMOJOWSKIEGO, Lwów, plac Maryacki 8, Ssoregółowa esnniki roszyła sią franca 


14 
G 


z 


PRZEGLĄD s dnia 10 Lutego 1899. 


| oni RENIA 


— 


meam m 


Rany serca mają to do siebie, że albo sabi- | $ Sprawozdamłe targowe ogólnego Ziwiąsku go Bard, rsprawiedliwiejąc się, że szukal 
hodowców i handlarzy bydła we Lwowie, ul. Ko-jjego biurze Pieqnarta, bo mił Picquartowi cob 
pernika l. 7. b waknego zekomunikować w imienio prezyden * 
Targ lwowski 8 lutego. Za woły przeviętnej fta Loeva. Odpowiadając ra tę kartke, napisal 
żywaj wagi 400--600 kilo płacono po 25—80 ct. ;do Barda list i zakończył go mastępujątymi 
za krowy 850—500 kilo 20—26 et, za buhajejałowami: „Podnosząc z żalem, że miestaty w 
400-600 kilo 22—28 ct, Ceny mięsa w rzeźni, jtej sprawie jestekmy różnego zdania, pozostaję 
tylue od 40—50, przednie 80—48 za kilo. Targ |zmimo to pańskim stałym i serdecznym przyja” 
ożywiony. . 3 cielem*. Beaurepaire tłómaczy te uprzejme sło- 
Związek zejmnjący się komisową sprzedażą jwa tredyocyjną ubrzejmoś ią, którą zachowywali 
bydła na wszystkich targach sprzedzł w ciągu ty: |kawsre w stosunkach pomiędzy sobą sędziowie 
godnia: we Lwowie w:ly p. T Fedorowicze z Ma |trybunała kasanyiwego. W dwisiejszyra swym 
ksymówki, Geringera z Advifówki; woły i krowy |artykule w Echo de Paris atakuje on bardzo 
Potockiego z Uhryza; krowy Ostaszewskiego z Klim- f ostro Brde. — Niehtóre dsienniki ogłaszaja 
kówki, W Wiedniu woły Fedorowicza z Maxsymów- | wyciąg z aktów śledztwa. które przeprowadził 
ki i Skrzyńskiego s Żurawna. W Pradze woły Po- | prezydent Mansau. Według wysiągów tych, ze- 
tookiego s Uhrynia, manis świadków, przesłuokiwanych nrsor 
Targ wiedeński 6 lutego 1899. Ogromny spa- f senu. były sprrecune: jedni ówiadkowia utrzy- 
dek cen z powodu nadmiernego spędu; — nie jest | mywali, š sędziowia nostępywali z calą ob- 
wskazane aż do dalssege zawiadomienia posełać by- | jsktywneścią i sprawiedliwością, drudzy uekar- 
dia do Wiednia Spęd 6139 zstuk. Płacono za ga- |żali się na stronmiexość6 sędziów trybunału ka- 
lioyjskie prima, 82 — 85 złr. Towar średni 28—31 | sącyjnego. 
sk. Krowy 19 — 26 złe. Londyn 9 lnsego. Według doniesienia 
Targ pragski 6 lutego 1899. Spęd z Galicyi! Morning Post s Nowego Jorku, uchwaliła ko- 
188 sztuk. Piacono za wały, towar średni 28 — 82 | misy marynarki powiększyć iiośó okrętów 
złr., prima 32 — 85 alr. Krowy od 24 — 29 złr. | wojemnyc: o 3, tak. że smerykakńska flota 
Buhaje 27 — 35 złr. za 100 kilo żywej wagi. Targ | składać się terag będzie z 16 wielkich okrę- 
ożywiony, tów wojennych. 
Praga 9 lutego. W motywach orzeczenia 
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Dsieśiewaki, Józet Jaegerman, Piotr Kasprzycki, | znaczył matce akromwą  pensyę, dziecku odmówił || o 
Michał Kowulozuk, Ludwik Mayer, Grzegorz Pe- wszelkiej opieki i zapomogi. Syn ów, prawy spadko- _iają odrazu, albo tel leczą się bardzo szybko. x 
kański; do sądu polubownego pp.: Edmund Bart- | bierca hrabiego, zostal kntsryniarzem i można było) Niema większej boleści nad konieczność zie- 
mański, fan Franke, Roman br. Gostkowski, Syl- | spotykać ge często w półnecnej dzielnicy Londynu, nawidzenia całowieka, któregoby się chciało kochać. 
wester Hawryszkiewicz, Edward Heppe, Avdrrej | z przytwierdzoną do katarynki kartą, na której wi- | Niech żyje wino i kobieta! Oby pierwsze nie 
Kędzior, Michał Kowaiesek, Adolf Kahn, Stefan | dniał napia:, Jestem wicehrabią Huitoz, najstarezym 8 młode, druga nie za stara. || 
Szeliga Łyszkiewicz, P-gdan Maryniak. Stefan Nie- | synem hr. Pouletta*. Jeśli tytuły kataryniarca będą Czy może być coś śmięgzniejszego nad męża, 
mentowski, Wiucenty Kawski, Józef Rychta, Ta- | uznane, odziedziczy en jelea s najpiękniejszych j który m pocie czola łowi na sali tancerzy dia żony? 
deues Sikorski. Karo) Skibiński, Aŭgust BSeltyński, | zamków w Sommerset i kilka tysięcy fst. rocznej | , Mąż kokietki jest tylko podusseczką do wty- 
Julian Wang, Wacław Wolski; do sądu honozo» | renty, nić „... łkania szpilek Im cierpliwasy, tem lepiej—dla niego. 
wego pp.: Edmund Bartmański. Ignacy Drewnowski, Sztuczki fakirów. Korespondent Kólnischa | Nikt nie wie, czy jest szczęśliwy; wia tyi- 
dr. Placyd Dziwiński, Ludwik Geliental, Romen | Volka Zeitung z Indyj wschodnich opowiada 0 oie- lko, że by! rzczęśliwy, 
br. Gosuzowski, Edward Hoppe, Adif Kamieno | kawem „widowisku“, którego był świadkiem w Kawieniami brukowane «4 nietylko ulice, ale 
brodrki, Kurol Skibiński, Leon Syroczyński, Makay- Beuares na początku listopada. Pani Besast, prze- | serca lalek zalonowy ch. 
milian Thallie. s ] wódcsyni teczoficznej sekty w Indyach, miała od- Pamiętaj, ™łcdziutka tancerko, że drobne abw- 
Sprawa utworzenia Biura porady technicznej czyt w willi maharadży; mastępnie fakir indyjski | Ep Zobaczymy”, „rsucone tancerzowi, jest biletem 
dla praemysłu krajowego, mnane natsym czytelni |zuklinał ogień i odejmował mu moc miszcwącą. Za- | wigytowym madziei, 
kom, była również na porządku dziennym. Wydział | powiedź takiego widowiska ściągnęła tlumy cieka- 
przedłożył sgromadzenia program organisacyi takie- | wych. Do rowu, głębokości © stóp, fakir wrzucał 
go biurw, wypracowany przez epecyalną kcmisyę, a | porąbane drzewo tamaryksu. Drzewo płonęła; ogień 
wèlme zgromadzenie uznało w zasadzie potrzebę ts- | wciąż podsycany, buchał płomieniem; rów zapełnił | 
kiego biura i poleciło Wydziałowi zająć się gorliwie | się szczelnie węglami. Na znak, dany przez fakira, | 
wprowadsemiem w życie tak doniosłej dla cełego | wystąpił zastęp ©€sorgsów (mieszkańców Grow] 
kraju instytucy. Nie podajemy na rawie szczegółów | Coorg, na poładniowo zachodniem wybrzeżu Indyj); 
wspomnianego programu, gdyk jest on dotychczas | kobiety niosły w ręku lub ma głowie chiragsy 
tylko propozycyą komisyi, a zgromadzeni członko | (fampki gliniane); mężczyźni, zbrojni w miśatże, 
wie tuwarzystwa, dla krótkeści czem, nie wydsli | puszczali się w pląsy wśród śpiewów i wrzasków; 
o nim ewege zdanja. Zaznaczamy jedynie, $e człon- |inni łupali orzechy kokosowe i zawodzik modły. 
kowie tego biura mają być uprawrieni do koopto- | Robilo to wrażemie gromady szaleńców. Na dany i 
wania cakie członków z poza Towarzystwa polit., | sygnał wszyscy umilkli i otaręli, jak wryoi. RJ 


Repertuar teztru hr. Skarbka. Dziś we czwar- 
tek „Faust“, wielka opera w 5 aktach Gounoda, 
występ Miry Heller, Aleksandra Myszugi, Juliana 
Jerominai i J. Szymańakiego. W piątek „Tamten“, 
"sztuka w 5 aktach Jósefa Maskoifa, W sobotę po 

ia „Intryga i miłość”, tragedya w 5 aktach 
deryka Schillera, wieczorem „Lohengrin“, wiel- 

ka opera w 3 aktach a 4 odsłonach R. Wagnera, 
występ Aleksandra Bandrowskiego, Teresy Arklo- 
wej, Miry Heller, Juliana Jeremina i Jós. Szymek. 
skiego. W niedsielę po południn „Jaś i Malgosia“, 


- : aie a í i i „Po- i starostwa w Chetie, t ię zakazn 
mr yta "Gi" "a ga poj aja i zd dał | kara ES Bazie „R Tolegramy Przeglądu eer." pei romeo, it atam 
šad ma także podejmowanie inicyatywy na szerszą | że kto chce, może po nim chodzić bez szwanku. | W ry ty MW poni kg WSA d 3 r 4 DO, Że kali <wapomioiedie 46 Baska jest 
skalę w celu podniesienia pruemyrłu krajowego. | Pocrątkowo nikt się nie odważył, wresżcie wystą- ; "0051080. ponłedsiełek „Cyrano de Bergerac“, Praga 9 lutego. Narodni Listy donoszą ; 


koiśle połączone x jego działalnością jako 
męża stanu, to zaś ze stanowiska austryaskie- 
go jest niestosowne i niedcpuszczalne, aby 
| zaslugi jego były w Austryi demonstracyjnie 
osczode, jak to się miało stać przez wzniesie- 
nie mu pomnika. 

Konstantynopol 9 lutego. Zgromadzenie 


romantyczna komedya w 5 aktach Edm, Rostanda. 


Widzimy więc, że ma to być instytucya v szerseym iw wtorek. „Lohengrin*. 


sakroju, którą powinni się zająć nietylko techniey, 
ale wgzystkie sfery, którym rozwij przemysła laży 
na sercon. 

Kronika karnawałowa. W Klubie pocztowym 
odbył Bię wcacraj wieczorek maskowy nkademickie- 
go Koia Tow. szkoły ludowej. Wypadł zupełnie 
dobrze, bu zgromadził przeszło 300 osób W ka- 
drylu tańczyło okcło 80 pòr. Zabawa trwała do 
świtu. Ostatni wieczorek tańcujący Klubu pocztcwe: 
go odbędzie się 18 bm. 

Śluby. Dnia 4 b. m. odbył się w Bruśnikn 
w powiecie grybowskim ślub pasny Emilii Fihan- 
ger, córki $. p. Konrada i Eogerii ze Btadnickich 
Fiheuterów, z p. Władysławem Korosteńekim, sta 


pił jeden i rzeczywiście przeszedł wśród płomieni; 
które go nawet nie parzyły; za nim poszń inni: 
wszyscy — bez Żadnej dla siebie szkody. Widząc | 
to jyden z ubecnych Eurvpejczyków, sdjął buty i: 
wstąpił na węgle rczżarzone — nie uczuł nawet 
gorąca, Po godzinie fakir oświadczył, że ogień 
odzyskuje moc udjętą Jakoż wrzucono kawał drze- 
wa, który natychmiast spłonął. Poprzednio płomienie 
lizały tylko Isdzi i przedmioty, mie pożerając ich 
wcale. Świadkami tego dziwnego widowiska, oprócz 
Uuuu krajowców, byli Europejczycy, a między in- 
nymi — porucznik Olcott, hrabina Wacł:ńmiester, 
dr. Ricbardsuu, dr. Pascal (Francuz), prof, Mulva- 
ny i wielu innych Fakir sam nie wchodził w ogień, 
był tylko widzem, na równi z innymi, 


s Wiednia, że onegdaj odbyło się posiedzenie 
pzriamentarnej komiryi Koła polskiego , za 
współudziałem ministra Jędrzejowiaza i na- 
m.estnika hr. Pinińskiego i że Rohwalono 
na niem wyrazió wobec rządu życzenie, aby 
Sejm galicyjski zwelany został na 16 bm. H 

Madryt 9 lntego. Królowa podpisała ' narodowe na wyspie Samos xawiadomiłu gu- 
dskret, zwołujący kortesy na 20 bm. i drugi bernetora Mausurosa beja, że z powodu jego 
dekret, przywracający znów gwarancya KON- njandolnośsi nadel nie bąduie go uważało xa gu- 
stytusyjne w calym kraju. berna:ora, 

Londyn 9 lutego. Danoszą z Wasrynę- | Belgrad 9 latego. Aroyksiążę Laopold 5al- 
tonu, że Amerykamie znaleźli na polu bitwy wvątsr i ekskról Milan prsybyli tu z Sofi. Ar- 
pod Manilą siedm kobiet, które w przebranin oyksiążę został owacyjnia przyjęcy nrzez króla 


męskiem brały udział w walee po stronie po- Ajekiumndre i przez publiczność, Pouostaje on 
wstań ców. 


Dla dzielnicy Łyczakowskiej urzą- 
dztiliśmy sprzedaż PRZEGLĄDU wskle- 
pie korzennym p. Czarneckiego. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń, 7 lutego 
(Z.). Po wczorajszej gwałlownej haussie wa- 
| lorów górniazywh nastala dzis reakcya. Wywo- 
łara oba została po części tem, że niektórxy 
spekulanci dobrowolmie oprzedawali alpiny i 


rostą z Sokala. — Dziś wieczorem o godzinie 6 tej 
odbędzie się w lwowskim kościele OO, Bernard; - 
nów ślub panny Ireny Mostawskiej z p. Hermanem 
Władysiawóm  Epsteinen:, syam pp. Mikołajów 
R psteinów. 

Konkursa rozpisują: Kmjowa Rada szkolaa 
na posady inspekiorów okręcowych dla Wadowic, 
"Tarnobrzega i Grybowa w [X randze. Termin do 
28 bm, — Sąd obwodowy w Jaśle na posadę pro- 
wadsącego imięgi grentowo w IX raudze z termi- 
nem dc 28 bm. — Wydział krajowy na posadę ra- 
nczyciela języku polskiegn i niemieckiego, geografii 
i bistoryt w średniej szkole rolniczej w Czernicho- 
wie. Pobory 1660 sl, wolne pomieszkanie i prawo 
do pięciu kwinkweniów po 200 zł. Termin do 1-go 
maja. — Sù obwodowy w Rzeszowie na posadę 
oficyałe kanceleryjnego dla sądx powiatowego w Ni- 
sku. Pobory według IX rangi, termin do 28 bm, 

Szewski kurs majsterski dla 14 frekwentan- 
tów u Galicy: wschodniej odbędzie się etyrawient 
Wydsiała krajowego we Lwowie w czasie od 28 
lutego do 27 kwietnia, Wymagany jest uk' ńtzony 
24 ty, a nieprzokroczony 45-ty rok życia, Ukndzy 
frekwentanci mogą otrzymać zasiłek w kwocie 80 
ct. do 1 zł, sa każiy dzień neuki i zasiłek na ko- 
szta ewentualnej podróży. Podania o przyjęcie i sa- 
silki należy pod «adresem Wydziała krajowego prze- 
sylsó na ręce p. Arnulfa Nawratils, starszego in- 
apektora pruemysłuwego we Lwowie (ul. Kleinow- 
ska | 3) najdalej do dnia 22 lutego. 

Środek przeciw pośliźnięnu  podosas goło- 
ledsi. Powluka się podeszwy obuwia mięssaniną: 
50 gramów gęstej terpentyny, 200 gr. kealafonii, 50 
gr. bansyny i 250 gr. spirytusu. Wszystko to zo- 
stawin SIĄ We fluszce tak dłago w ciepłem miejsca, 
ać terpentyma i kalafonia się rozpaBzczą. Podeszwy 
piwleka się kilka razy tym płynem, a gdy on sa- 
echnia, można juš w takiem obuwiu Śmisło iść 
na lód. 

Zmisny właścicieli realności we Lwowie. 
W miesiącu gradniu z. r, zaszły następujące zmiany 
właścicieli realności: Dr. Antoni Duiędzielewioa ku- 
pił od Ignacego Arioszewskiego realnskć przy ul. 
Janowskiej l. 26 sa 13,000 zi.; Oswald i E. Zwil- 
ling od Bernarda Jollege realność w II dsielnicy 
za 51.000 zł.; Szymon Medecki «ed Hermana Grobu 
realnośó w IJ dzielnicy za 18500 zi; Hersch i 
T. Grob od Mojżesza Philipsa realność w III dziel 
nicy za 0 706 ał.; Franciszek Evherdt od Apolo: 
nii Fedcrowiez realność przy ul. Czarneckisg» 1. 2 
za 35950 zł; Leon Głoldbe p od M jżessa Philippa 
realność w dzielnicy IV za 28.000 zł; Hørsz Gold- 
berg od Piotra Hirscha realność przy ul. Skrzyń- 
akiege L 4 sa 26.400 mł. Adwokat dr. Leowensiein 
nabył wielwą kamienicę Tennera przy ul. Trzeciego 
Maja za 185.00 zł. od Banku kredytowego. 

„_ _liarmanizucya w wojsku prustlem. W Gdeń- 

sku w kościele bw. Brygidy odbywały się co drugą 
nisdsieię kazania polskie dla Żołnierzy Polaków. 
W niedzielę na. ambożeństwie zapowiedział, według 
Gazety Gdańskiej, wojskowy kapelan ks. Kościem- 
ski, ik kazania polskie odbywać sią będą co sześć 
tygodni, ponieważ dochodzenia włads wojskowych 
wykazały, ik większa część Żołnierzy Peluków, na- 
leżących do załogi gdańskiej, rozumie dostatecznie 
po niemiecku, aby mogla gluchać katai w języku 
niemieckim. 

Malwe sacye na poczcie. Z Nowego Sącza 
dochodzi wieść, że uwięziono ek*pudytorkę poczty 
w Muszynie, Furzycką, pod zarsutem sprzeniewie- 
rzenie, ojzustwa i nadużycia władzy urzędowej. 


Niezwykłą biesiedę urządził hr. Castellane 

w Paryśn, który, poślabiwazy jedną z najbogatazych 
Hmeryknugk, pannę Annq Gould. wybudował sobie 
wspaniały zamek na wybrzsżu Sekwany. Wsxyst- 
kich, który pracowali przy budowie lub urządzeniu 
KO zamku, od architekta do ostamiego murarza i 
chiopaka, podającego cegły, zaprosil z żonami i 
dzieómi na obiad w dniu Nowego Roku, Heabia 
przyjmował swich gości sam i wil każdego uści- 
skiem dłoni Hrabina zań zajmowała się dzieómi, 
których przybyło 400, Po obiedzie każde dziecko 
otrzymale podarek, a dorośli zabawiali się tańcami. 


Za temat do powieści posłażyć może nastę. 
pujące zdarzenie, opisane przez dzienniki „Jondyń 
skie, W tych dniach na wąskiaj i posępnej uliczce 
dzielnicy elington do kataryniare zbliżył się ro- 
porter Daily Mal, zu aławami: „Ojciec pański 
umarł*, Kataryniars przestał grać niezwłocznie, a 

jego. odziana W łachmany i zbierająra datki. 
Fuekla: „Jesteś zatem lordem". Poozom udali się do 
Wiwskąta, by rozpocząć odpowiednie kroki dla usy- 
skania tniu i olbrzymiego spadku po hr, Poulett 
A umar? w ubiegłym tygodniu, przeżywary Jat 

- _Nieboszosyk był niegdyś jednym « najlakko- 
myjilniejszych ma gustów angielskich. Wylądowawagy 
Pewnego dnia w Plymouth, założył się, ik poślubi 
pierwszą Kobietą, którą spotka, i w istocie wstąpił 
w legalne związki małieńckie s córką sternika. Gdy 


k go synem, wypari się ojcostwa, wy- 


Şila naszych przodków, Prsodkowie nasi od- 
rmaenali się nadzwyczajną siłą, Kilka przykładów 
auteutycznyth przekona nas o tej prawdzie. Ostatni 
książę masowiecki, Jauusz II, kraszyi z iatwością 
podkowy, rWał grube powrozy i rzucuł boz trudu 
wielkiem kołem ; król Zygmunt I przerywał pełną 
ralię kart do renia, Żyjący współoweśnie krajozy 
nadworny, Jan Tarło, porywał przeciwnika w go- 
nitwach i z konis zaedzeł, drzwi żelatee lub zamek 
nin wytrzymiywały udersenia ręki jego, a ogsczepom 
pokładzł niedźwiedzia. Król August II zdołał jedną 
ręką zguieść puhar srebrny, jakby s wosku uiany, 
zginał Szyny żelazna, a wołu jednem cięciem kara 
beli zabijał. Kasztelan zakroczymski, Stanisław Ba- 
dzimiński konia dzikiego ohwytał za uszy i zatrzy- 
mywał go, a najtąższym żołnierzem raucał jakby 
prętami. Wojciech Bradzińaki 6 zbrojnych husarów 
dn góry podnosił. Marszałek wielki koronny Pzok =p 
Sieniawski, karety w pędsie zatizymywał, : jednym 
zamachem szabli konie i woły przecinał w obsono- 
ści króla. Maroin Braozowski, k powiatu fostyń- 
skiego, 3 becską piwa tańczył. Za Zygmunta III 
żył niejaki Teodor Làcki, który wycywał młodo 
dęby = korseniami, dsiaiego wsła gdy ujął za ro- 
gi, rmucał nim o ziemię i kark mu skręcał. Piotr 
Wiesiołowski żubra na cszczepie osadel. giy ten 
ua polowaniu miał juź uderzyć na króla Zygmunta, 
Piwniosy B.xnickiego, Kopcrak, zegrzęsłą karstę 
rmizył z miejsca, której mssść koni wyciągnąć nie 
mogło. 

50 rezydencyi. Cesarz niemiecki Wilhelm 
mógłby zmieniać rezydencye co osiem dni, gdyb 
mial da tega ochotę, a wówczas w każdej rezyden- 
cyi mógiby być zaledwie ras na rok, ma ich bo: 
wiem f 50. Trzy zamki cesarskie znajdują Się 
w Berlivie: samek królewski, zamek Bellevue i aa- 
mek Mon Bijou. W Poczdamia liczba zamków ce- 
sarskich dochodzi 13 tu: zamek wiejski, Nowy pa- 
łac, Babeloberg, Sans-Bonci, pałac marmurowy, Oran= 
Łewym, Btern, Belweder, Sàsro, Charlotenkof, Wild- 
pnrk i pelac na wyspie Pawiej W Cassel oosarz 
jest właścicielem „Domu królewskiego", Loswen- 
burga 1 Wilhelmhóho; następnie idą zwinki w Wies- 
badenie, Hanowerze, Ury.lle, Strasburgu, Btolzen- 
fela, Springe, Monneck, Briihl, Grunewald, Romin 
gen, Schoenkausen, Schwedt, Benrath, Wroclawiu, 
Celle, Charlottenburgu,  Ermansdorf, Freienwalde, 
Goerde, Guorgsga.ten, Hotensollern, Homburgu, Ha- 
bescuastock, Dusseldarfie, Króżawcu, Kónigawnster- 
ksnsen, Oliwie, Koblencyi i ostatnio pozyskany dro- 
gą spadku w Kadynach. 

S- p. ks. Ładwika bułgarska pobierała od 
ojca swego, ka. Parmy, apaneż roczmy w sumie 
250000 fr. i caty ten fandus, do ostatniego gro- 
Bra wydawała na Szpitale i p:gytułki dla sierot, na 
ubogich i chorych. Nie pomagały żadne perawazye, 
ani rady, kriężna sypala ofiary  gzozeram sercem i 
hojną dłonią. Na stroje wydawała niesłychanie ma- 
ło, a wasyatko. co OSaczęduała » budżetu toaletowe" 
go, przezneczała również ma ubogich i chorych. 
Wielki szpital, który "słożyła w Sufii i który nosi 
jej imię, stanewió będzie i dla 
*wiadeciwo jej miłosierdzia. Do ulubionych rozry- 
wsk księżnej należało malarstwo, a obrazy jej nie 
były pozbawione wartości artystycznej. Jedynym 
mslarzem, któremu dozwolone było spędzać od oza. 
su do czaśn kilka godzin w jej pracowni, był Ajdu- 
kiewicz. 

Gsofagia W biuletynie wiedeńskiego towa- 
TEySTWA _ Bntropologicznego znajdujemy ciekawe 
szczegóły, dotyczące „geofagii*, czyli zwyczaju je- 
dzenia siemi pazmjącego w większej części krajów 
pedzwrotnikowych. Zwyczaj ten rospowszechniony 
jest zwłaszcza pomiędsy murzynami i n Indyan, 
a wyjątkowo zdarsają się wypadki geofagii i 
w Europie W pewnych łomach kamienia w Niem- 
czech, zauważono robotników, którzy kładli zawsze 
na chleb warstwą gliny i jedli te kromki z wi* 
docznem upodobaniem. W Perayi istnieja gatu- 
nek ziemi. który uchodzi za potrawą zbytkowną, 
ulubioną przez r uakoszów. Na archipelagu malaj- 
skim kupują ziemię ampon u handlujących arty- 
knłami żywności. W Chinach, Nowej Kaledonii, 
Nowej Gwinei geofagia jes: bardzo rozpowszechnio- 
na, Humboldt obserwował ją w Ameryce. W Gwa- 
temali z gectagią łączą się zabobony religijae, 
podozss niektórych obrządków wierni pożerają z 
glębokiem nabożeństwem posążki z gliny. Barba- 
rayhski ten zwyczej wszakże ma wpływ nader 
szkodliwy — wywoluje suchoty, zapalenie wątroby 
i bezkrwiatość. 

Zmarli W Świniarsku pod Nowym Sącsem 
Zofia Potocakowa, żona posła do Rady państwa. — 
We Lwowie Zenon Jau Szydłowski, emer, radsca 
rach. kraj Dyrekoyi skarbu, lat 63, Stanisław Fü- 
bioh, dyemryusz sądowy z Mikołajowa, lat 32. 

Stan powietrza. T. o g- 7 rano +2, w poł. 
+8 E Bar. 768, Podnosi się. Pochmurno. 

Aforyzmy karnawałowe. 

Niejedza toaleta karnawałowa podobna jest do 
koperty üstu: nprsedza odrazu, oo w Sobie swwiera. 


dalszych  pokoień | KAM ść w 


praskie akoye kelazne, chcąc zrealizować duży 
zysk, osiąquiąty = wozerajszej zwyżki, głównie 
skó tem, że dyreksyn Zakładu kredytowego 
ohcąc ukróció wyuzdaną spekuincyę giełdową 
obniżyła zuaczuie wysokośó kwoty, do której 
'adziela pożyczek na zastaw walorów górni- 
czych. Alviny spadły dziś o 4 złr, praskie 
akoye o 10 złr. Z tej wrglądnei ciszy, jaka 
zapanowała dziś na tergu walorów górniczych, 
nie należy jednak sądzić, añeby okres gorąeski 
spekulacyjnej w tych papierach już się skoń- 
oyl — przeciwnie, wielu obawia się całkiem 
słasznie, że kliku zasobnych spekulantów, ope- 
irnjących od kilku miesięsy w tych walorach, 
teraz umyślnie usuwa się na kilka dni, akoby 
dopuścić do obniżenia się ich kurau, a potem 
znów zacznie kupować i za pomocą jakiegoś 
manewru giałdowego znów wywoła ogromne 
flaktuscys kursów. Dlatego tek uważam za 
obowiązek mój ostrzedz pzblioanośkć 
naszą. by pod żednym pozorem nie 
dała się uwieść do spakulacyi giel- 
dowej w walerach górniszych, bo 
spekulacva ta musi prędzej ozy później smutno 
się zakończyć. Wiem na pswuo, że tutejsze 
kantory i firmy komisowe od pawnego czasu 
obrzymują z prowinayi, a niestaty także z Ga- 
licy, bardzo daio zi zakupna walorów 
górniczych. wiem także, jak niesumisnni aien- 
oi umieją nakłanisó publiszność do gry gieldo- 
wej przedstawianiem, śe przy odrobinie szozą- 
hois, byle wysyskać atosowną chwilę, mośna 
w eiągu kilku dni podwoić swój kapitel, wiem 
jwreszcie z doświadazenia, ila nieszezęśliwych 
' ofiar dało się jat AE na takie wabiki i ile 
milionów tą drogą dowtało się do kiesceni ra. 
„busiów giełdowych, È dlatego podnoszę mój 
i glos przestrogi. Teraźniejsma spekulacy w al- 
jpinach, praskich akcyach i innych pap'erach 
górniczych trwająca już od grudnia jest obja- 
wem bardzo niezdrowym i niebezpiecznym, to 
mówią otwaroie największe powagi na polu 
'fiaansowem i mie mają dość słów na potępie- 
‘nie jobberskich zmachinacyi kliki bogatych 
afsrzystów, wychodzących na rabunek. cudzego 
grossa 

Kraj nass strodkery tylu przəsileniami, a 
taraz tą w siką klęską, jaką medala mu spółka 
spekulantów :asfrowych podkopując lwowską 
Kang oszwsędności, nia powinien juk dawać się 
więcej wyprowadsaó w pole i powinien srezu 
: mied, że tylko praca i oszczędność tworzy ma 
|jątek narodowy, a nia spskulaswe i gra gial- 
dows, bo one nie tworzą wartosi, tylko prze- 
roszą g rąk do rąk, skuniają u jednych, & xa 
| to obdzierając innych, Spekulacys i gra giel- 
dowa robią tylko, że użyię porównania, zaspy 
liniegowe, zmiatając śnieg x pola a zepęd nająn 
go do rowów i wądołów, ale jak wiatr nie 
tworzy Śniegu, tak apekulacye i gra giełdowa 
nie tworzą majątku narodowsgo. Więc ostrze- 
i w imię patryotyswu saklinam publi- 
Oxność rmszq w Galinyi, sby nie szła na lep 
spekulantów i ajentów giełdowych, którzy ją 
teraz nakłaniać będą do gry hazardowej. 

Targ akoyi bankowych ożywił się dusić 
Znaczne tranrakcyu robiono zwłaszcza w ak- 
cysch angiobanku i uvisnbankn. Kurs anglo- 
aów podniósł się dwiś do 160, jakkolwiek wia- 
dow, że dywidenda tegoroszna będsie o 50 at. 
nikszą od zeszłorciznej, Zdyk wyniesie tylko 
7 sł. 5O où, stoli pogłoski o mowych intere 
sach tego lanku wywołują wielkia zainterańo- 
wanie w aferach giełdowych Na kura unionów 
korzystnie oddsiaływa pogłoska o nowych 
projsktach fnuansowych tei instyruoyi, w 
związku s którymi ma być podróś jej dyre- 
ktora Minknsa do Berlina. 

Z Pesztu donoszą 0 bankruotwie molej 
Kasy oszcządności w mieś ie Kis Osel Kess 
ta zełošona jako towarzystwo akoyjne przed 
laty trzydziestu miała kapitału akavjnago 
50000 mł., funduszu resarwowego 40000 zł; a 
wkładek oszczędności na 1200000 sł. Poky- 
ozyla ona za wiele, bo przeszło pół milions na 
weksle, co wywołało zaniepokojenie 
właśsicieli książeczek. Z noszatk'iem lutego 
wypowiedziana wkładek na 180.000 sł. i to 
wywołała baakructwo. Deficyt wyniesie podo- 
bno 530.000 zł, to znaczy, że połowa wkładek 
przepednie. 

Omtatnie notowania : ba 

Kred. austr. 361'90, węgierskie 897 50, 
Anglobanki 159-75, Uniony 31850, Bankversi- 


ny 377'—, Länderbanki 246 75, Ludwiki 210.80, 


Oxerniowieckie 293-50, SIbethale 256.—, Rents 


papierowa 10155, srebrna 10155, austryacka 
wlot 120-—, austr. renta wal, kor. 103'1B, wẹ- 
ietska złożą 119 80, zwa renta wal. kor. 
45. dukat 5:68, 30 ka 956%, , marki 
1178, rable i'37'|,. 


Waszyngton 9 intego. Jak z Manili dono- 
szą, odbyła się onegdaj wieczorem ponowna 
potyczka. w ktorej powstańcy zosteli odparci. 
Po stronie Amerykanów ma być dwóck zabi- 
tych i szeżajz rannych. 


Wiedeń 9 lutego. Uaionbank zawarł z 


towarsystwem berlińskiem Union-Kleetricitata: 


Gesellschaft umowę o załotenie w Wiedniu 


Alii tego aaa Unionbank przystępuje 
do nowego przedsiębiorstwa z połową kapitała 
akcyjnego, obejmuje sfinansowanie akoyi i 
Eh będzie kiiku przedstawicieli w zarządzie 
spółki. 

Budapeszt 9 iutego. Sejm węgierski na 
wniosek przewodniosącego, Madarasza, odroczył 
siq de przyszłego oswartkn. 

Monastyr 9 lutego. Dwaj Bułgarzy zranili 
w sobotę w miejscowossi Prilep ssrbskiego 
agitatora. Wywiązała mę potem bójka z Tar- 


i 


|tw do wieozora. Odigud nastąpi o godzinie 6. 
TO Qi OOE 


HOTEL IMPERIAL. 
piorwszorządny hotel, restauracya 4 kawiarnia. 
Lwów — ulica Trsaciego Maja, 

Przyjechali dnia 8 lutego J, hr. Badeni s 
'Podsadek, H hr. Krasiński, Dr. W. Szojski i K. 
Brzeski s Krakowa. M. Kurkowaki z Schodnicy, J. 
Katay z Tryestu, J. Toews z Moskwy. B. Lewan- 
dowski z Bełxos. K., Frans z familią z Wadowic. 
M. Wojciechowski z Czernichowa. W. Masaraki x 
Wołynia. J. Bielsńscy x Ozortkowa. F, Gamski z 


! Jexiersan. J. Regulski z Wołynia. 


HOTEI. EUROPEJSKI 
ALBERT SZKOWROŃ. 
Lwów — Plac Maryacki. 


| Przyjechali drin 9 lutego. Br. Jorkagch-Koeh 


kami, którzy praybywszy na pomoa vabili je- i J. Hoffman s Wiednia, I Zajączkowski s Prze: 


dnego z napastników. 


Zginęło przytem takża myśla, St. Glazor z Schodnicy. Rot. Schlógel s Ka- 


dwóch musułmanów, a kilki odniosło rany. mionki, M, Torosiewicz z Pełtwy. 


Przedsięwzięto liczne aregińowania. 
Konstantysopa! 9 lutego. O zgromudzeniu 


przywódzców rodów albańskiwh, które odbyło 


się w miejicowońci Ipek, donoszą, że jx*zywódzo: 


i 


NADESŁANE. 
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze 


ci zobowięzali się w razie wybucht jakiohkoj-, też ona sa nią na siebie śwdne; «dpowiedzialności. 
ina A 0-3 l Wa „shi ck kad 


wiek niepokojów w Macedonii, dostawić siedm- 


naście do dwudziestu tysięcy ludxi pod wodzą ' 
albańskich naczelników, a w razie ogólnaj woi. | 
ny zwiętszeć pospolita russenie do siły 200; 


tysięcy ludsi. 


Wiedeń 9 lutego. Wezorai w południe od- ny bywa wa wszystkich wypadkach skutecznie. 


| 


| wysłanie franca 1 zi. 


był się tu ślub hrabienki Zofii Baworowskiej 


x pornznikiem dragonów, Karolem hr. Heug- 


witzem 
Paryż 9 lutego. Na wozorajszam poriedxa- 


niu Isby deputowanych przedłożono sprawo- 


zdanie komisyjse o projskcie ustewy oo do 
przekazywania spraw rewizyjuych całemn try- 
bunałowi kasacyjnemu — wras x aktami prue- 


WILAELMA PLASTER, 


Plaster ten wycabiany wyłńcynie w aptece FRANZA 


! WILHELMA w NEUNKIRZBEN (Ans rya Dnln1) ażyaa- 


prowadzonego przen Mermsou śledstwa przsciw | 


oskarżonym o strosnnioraść fankcyonaryuszom 
trybunału kasacyjnego. Obrady nad tym przed- 
miotem odbęłą sie w piątek. Referent, wypy 
tywany w korytarzsoh Izby, cświadozył, ża 
śledztwo, prwsprowadsone przez Mezean, nie 
usprawiedliwia bynajmniej wsiesionia projsktu 
matawy, który ma ehsrakter okolicznościowy 
Badenio aktów śledztwa, przeprowadzonego 
przez p. Marsau, dowodsi niewinaości o:karśo- 
nych fuukcyonaryuszów trybunsłn kasacyj- 
nego. 
g Wiedeń 9 lutego. Da N. W. Tagblatt do- 
donosa s Ohabu (Eger). że taniej starostwo 
rawiadomiło kom tet, który sią utworzył dla 
wzniesienia pomnika Bienzarkowi, jk nie so- 
zwzle ;a wystawienie pomnika w Chesbie. Od- 
nośny reskrypt nusnaje wprawdzie wielkie sa- 
slogi Bismarka jako męła stenu, pomimo to 
jadnak uwata xa potrzebne mieó na oku prze- 
dewswystkiem patryotysm aus'ryacki. 

Berlin 9 lutego. Komisyi budśetowej par- 
lamentu ałożył wozoraj depui Batwermann 
sprawozdania o przedłożsniu w sprawie pod- 
wyśszenia siły prezencyinej armii na stopie 
pokojowej. Referent położył necisk ne nie- 
odzowną potrzebę proponowanej orgenizacyi 
artyleryi polowaj, której stan ma być powięk- 
auony o 8858 ludsi i 4393 koni, Oraz na po- 
trzebę haubio polowych Armia w tan svosób 
bylaby powiększonę o 505 dsiał i 859 haubio. 
Ogó'ne kosta tego wszystkiego wyniosą oko- 
ło 75 milionów. i | 

Grac 9 lutego. Slovenec dowiadnie się. że 
w tych dniach ogłoszone bądą cesarskie rozpo- 
rządzenia w sprawie ustawy o kontyngenoie 
rekruta, podwyśszsniu podatka odoukru i pod- 

eniu pleo sług państwowynh. 

Wledeń 9 lutego. Fremdenbiatt donowi, że 
prezydent hr. Thun miał w ostatnicn dniach 
odbyć szereg ntrad z Dprzewód'ami Tóżnych 
atronniotw w Radzie państwa, a przedew iBynt- 
kiom z ozłenkami młodoszaskiego komitetu 
wykonawczego. Według informacyj wiedeń- 
akiego biura korerpondencyjnege, wiadomość 
ta jest nisprawdziwą. - 

Paryż 9 lntego. Niektóre dzienniki pary- 
skie doniosły były, ża Qaesnay de Beaurepai- 
re, któy tak ostro wystąpił przeciw Bardowi, 
wystaw był do niego liwt w bardzo uprzej- 
mych i serdecznych słowach, jut w czasie, kie- 
dy przed trybucałem kasaóyjnym toczyła się 
sprawa rewicyi procesi Dreyfnsa Dzienniki 
podniosły u tego howodu przeciw Beaurepairo- 
Wi zarsuty, wykasując sprzeczność i nieskoze- 
rokó jego postępowania. Dziś wyjaśnia B»au- 
repaire w Echo de Paris sprawę tego listu. List 
ten — powiada Beaurepaire — detowany 26 
grudnia ubiegłego roku, był odpowiedsią na 
kartkę, którą d. 6 gru napisał do nie- 


sazegól- 
nie akuiecznym jast orzy zastarzałych niezagalnych cier- 
pieniach np. magniotkach, odmrożeniach i 
przestarzałych wrzodach, jeżeli sią po papru- 
dniem wyczyszcz'nia odnośnych mejac płastar ten ną ki- 
tajca lub na skórca nasmarowau:, przykłada. 

Cena pudełka 40 ci, tuzin 4 zl, 5 tucinów za taria 
po ał. 360. 


Maiej nit 2 pudelek sie nie wysyła i kosztują przes 


Lwów 8 lutego, (Z Ixby handlowej 
Akoya zk uz! : Kolej ga. Karola Ludwika 300 
k 31050 do 21352, Kolej Lwswsko-zern-Jaseks 
uł. w. s. 292 — do 295,09 Banku hypotecznego po 
do 34 —, Akcre garbarni w Eses- 
we pa 200 sł. w a, 305— do 212.—, Tow. buiewe wa- 
B09'— da 265,—, dìs handig j 

al. 206.00 do 208,00, 
astawne za 100 sl: hipot 
rem. 110.29 da 
Wr 4 


. galio 
110.99 


popoa m a 
= ggas 


(6 5 
ligi za 100 zl, Gal. fusć. propinacyjnago 4 arı 
(50, Bakowińwziego fuad. propie |) toz 
—.-»; Bess, Banka kraj. 5 wroc, (II amiryl) 104.80 dz 
Kolejuwu tokalna Meake z:aiowago 4 procertysa 
300 Koran 8750 do 9820 Pakyczki kraj, di aron. 10< 09 
—m 6 grot, z 1898 r 0757 ds 9820 4 wro, m 359 
kero r JA08 roks 9400 do C479 
Manety. Dukat cesarski 5.66 do 5.75 Napoleono 
9.5340 6.62 Półyperyw R.5O du 9.6 Babal emrrisk? 
„sy 127 30 dw 198.50, 100 murek nizajeckie 59,80 


Wieśsń 8 lntego. Aknye Towarzystwa 
naftowego Sanodnica notowały dziś 830, o 50 
glr. więcej nig wozoraj. 

, Wiedeń 8 lutego. (Giełda towarowa). 
Spirytus 18.10—1830. Teudencya slaba. Nafia 
galicyjaks bez miany. Cukier surowy 1225— 
1230. Tendencya spokojną. 

Berlin 8 lutego. (Zamknięcie giełdy). 
Banknoty austryackie 16950. Spirytus 3910. 

Paryż 3 lutego. (Zamknięsie giełdy ). 
Trsyprooeutowè renta 10287. Maia na miè 
wiąc bieśący 4b'20. 

Frankfurt 8 lutego. (Giełda wieczorna). 
Anstryackie kradyty 228 10; kolej państwo- 
wa 15530, alpbiny 240 —; dyskomto 20370; 
laura 223 45. Tendenoya silna 


Wiedeń 9 lntego. (Targ zbożowy). Page- 
nioa na marzec 956—967, na mej czerwiec 
925—926; żyto nę wiosną 8.14—8'16; kuku- 
rudza na maj-czerwiec 6 05—506; owies na ma- 
rzec 6'13—6 14; rzepak 1220—12'35; olei rze 
pakowy na maj-czerwiec 33—34, Tendencya 
slaba. Pogoda: pochmurno. 

Budapeszt 9 lutego. (Targ zbożowy). Pszo- 
=a na mera 0 gk a; na vean 947— 

, na psédwierni. —8 ET; żyto na ma- 
rzeo 778—780; kukurudza na maj-szerwieo 
474—476; owies na wiomę 083—584, rze- 
pak sł Te, plęe Popyt na psze- 
nicę y: — Lendsnoya powściągliwa, P 3 
ra y 3g ogoda 


4 PRZEGLĄD s dnia 10 lutżgo 1899. 


8) , stani francuskie okręt wojenne. Í ] — Nio pani. Qórka przyjeżdża tu właśnie, stym, paryskim akcentem, która znała Ojon ; Gouville. 
Taj emni cze morderstwo i Ta Odrazu donya się, że jesteś pani kre:, do ciotki swej. Udwiezie ją brat i pozostawi, Stefanii de Roscanval, a miała konszachty z ja- Hrabina spojrzała na Pawła, który na to 
„elką — zawo akób. 
I 
i 


J n EE ta do wiosny. kimś wygrywsjącym na cyrabałach anamitą. nieme zapytanie odpowiedział uiowyraśnem 
POWIEŚĆ a Mówiąc to, kłamał bascselnie, wziął ją był ' — Jeśli, notabene do tego czasr. panienka | Obejście jej było śmiała, lecz nie wyzywające | mruknięciem. Widoosnem było, iż nie pragnie 
bowiem za Hiszpankę z południowej Ameryki nie wyjdzie za myk — wtrącił de Gonville. i zupelnie przys =oite. woale zapoznawać jej za swoją kuzynka, Sto- 
przez lab Meksyku. — W jakim-że jest wisku ? To teź Jaxób zmienił ton rozmowy. fanią de Roscauval. 

Fortunata du Boisgobey. — A zatem przybywasz pani z wyspy ów.| — Ma lat dziewiętnaście, nieprawdaż Pawle?| — Prkepraszajm panią najmooniej -— rzekł — Przed eztechetami alsi La Tour Mau- 
za moją śmiałość. Zbliżając się do pani, nie | bourg stał prwóz, lioma karetka, zaprzężona 
wiedzigłem z kim mam do czynienia. w dwa gajadosze Na kożla siedział stsngret 
— O ile mi się zdaje. nie wiesz jerzcze do: |w libsryi, przed herbowemi drzwiczkami kra- 
tąd — przerwała mu żartebliwie, żył lokaj. Caly ekwipaż wyglądał wspaniale. 
— Wiem, żeś pani znała wuja mojego przy- | Gourille przekonywał się coras bardaiej, że 
jaciela. To mi wystarcza, aby żałować, iż jei| pani de Selasie nie jest pierwszą lepszą awan- 
uchybiłem, roxpoczynając rozmową bez po-|turnieą. Odwrócił sią jednak, aby xobaczyć, 

przedniej prezentaoyi. osy balista anamioki nie idzia za nią. 
— Ozy żałujesz pan, żeś mi się przed- zypomuiał sobie, ża podczaw przedsta- 


$ Maurycego? — zagadnął zuchwale. — Trochę więcej — odparl knzynsk Paweł, 

(Ciąg dalszy). — Nie — odparła dia nie obrażona weale | nierad widosknie x obrotu, jaki przyjmowała 
— Jeśli ośmialiłem się przemówić do pani | pytaniem — od pewnego jaś czasu opuściłam | rozmowa. - 

— rmekl — to jego wina, nie moja. Odkąd tu | strony rodzinne. Lecz w roku 1886 mieszka- Tymczasem przedstąwienie już się skoń- 

weszliśmy, pożera pazią oczyma i mie mogę łam jsazose na wyspie św. Maurycego, wów- | Czyłe, akżorowie zniknęli po za kuliswmi, a je- 

wydobyė z miego ani sows, a że ciekaw je- | czas Ło właśnie zatrzymywała się tam tiranou- sli kurtyna wie zapadła, to tylko dlatego, że 

stem dowiedzieć się od niego wielu fzeczy, |ska fregata wojenna; kapitanem. na niaj był teatr anamicki nie posiadał jej woale. 

więc nie widziałem innego sposobu, jak nła- | Bretońrzyk , którego przyjmowałam ozęsto ul Pabiiczność, którą Toznoszone na dażych 

twi mu to poznanie, Mam nadzieję, ma bec Był to prawdziwy gentleman. Może go. kijach afse uwiadamiały, iż widowisko ma 


irodek okaże sią skuteoznmm i życzę sobie i panowie znacie ? . | być ponowione o dziewiątej wieczór, opnszczą: | stawił ? wienia hrabina przyzwała skinieniem głowy 
tego najmocniej, ponieważ już cztery miesiące | — Ponteroix zna go zapewne bodaj znazwi- ia powoli salę. — Och! przeciwnie. Obaj z Pawłem błogo: |tego potwora i nie zdziwiłby się wcale, uj- 
jak nie widziałem tego oto młodzieńca, który | ska. Zechciej je pani wymienić. Na scenie pozostał jeden tylko oymbalista j sławimy traf, który nas zbliżył do pani i bv- | rzawszy go po za nią laoz nia dostrzegał ko- 
dziś srana wrócił z głachej prowinoyi . — By? to Wapitan, Piotr de Roscanval. li przyglądał sia damie; ta zaš prowadząc ro-ilibyśmy nad wyrns swezęśliwi, gdyby to spo-j chinohińczyka. Nieprawdopodobn»m było zre- 
— Z jakioh stron? — przerwała dama. — _ Mój wój! — zawołał Pawel ze zdzi- | zmowę z przyjaciółmi, ani na chwilę nie spnsz- į tkanie mogło przeciągnąć sią dłużej. saty, aby człowiek tek nędenej powierzchowno- 
Pytanie to było niespodziewanem i zdri- | wieniem. į ozała go z oka. — (o pau przez to rouumiessi” — spytsła foi ośmielił się iś6 przez asplanadę ra wytwor- 
wilo nawet rezoluinego Gonvyiila. | — Jakto! pan jesteś siostrzeńosm tego dziel- | Przed opuszczeniem teatru dała mu znak, | nieznajoma, marszoząc brwi grożnie, ną damą 
Właściwie Paweł powinien był na niecd- nego człowieka. Mošna panu powinszować ta- który przotłómaczony na słowa, mówił: „Przyjdź,| -— Prośba taka jest moża zbyt śmiała, lecz Widoosznie znaki poroznmiewające istnią= 
powiedzień, leca zaskoczeny znienacka prezen- kiego pokrewieństwa. |mam ei coś do powiedzenia". szomytem szczęście byłoby nam przepędzić re-|ły jedynie w wyobrażni Gonydlla. 
tącyą, stracił zupełnie głową. | — W roku zeszłym miałem nieszczęście sira. . Tak przynajmniej tłómaeczył go sobie jaxtę wieczorn z panią na wystawie. Piękne hrabina, nie pożegnawsty swoich 
Przyjaciel go wyręczył. 1 cić wuja. | Jakób. — Tho niemożebne, lecz woluo panom odpro- | nowych znajomych, wasiądła do powoza i ka- 
— Z Brèbsoii — rzakł — z Nińszaj Bretanii j — Umari! To nie do uwierzenia ! Był w si- | Paweł nie nie spostrzegł. wadzić mnie do powuzu, który ozeka na mnie | zela jechsć do domu. 
gdzie ujrzał światło dzienne, Nie wygląda na le wieku, a opuszczając wyspę św. Maurycogo, Przedsiębiorczy -jego towarsysz. nawiązsł | opedal. Przyjaciele spojrzeli no sobie i żal im się 


to, nieprawdaż? Í cieszył się najlepszem zdrowiem. zbown rozmową, mejąc nadzieją, że tak miła| — Czy rie ujrzymy jut pani więcej ? zrobiło, ke pozwolili umknaó tej ślicznej pta- 

— Czy Brerohewycy mają spseyalny wygiąd? | — Miał raledwie lat pięćdziewiąt i był atle- znajomość mie ograniczy się na tem jednem | — Będzie to mależeć od panów. Dla zakoń- | szynie, lecz któż mógł przaw'dzieć, te ta prey- 
— spytała nieznejoma x uśmiechera. jtycznej budowy, mógł więn przełyć drugie ty- widzeniu. ozenia niewyrsżnej sytnaey: oświadomem. że goda będzie miale tak nagłe rozwiązanie ? Gon: 

— Ta w Paryżu achodzą za dzikich ludzi. le. zginął z wypadku. f Pierwsze lody były już przełamane i choċ- ; gdybyście złożyli mi wizytę, przyjmę was ville hral ją ze strony posiesznej. i 

— Co do mnie, wyrobiiam sobie pod tym  — To okropne! Wiem, ża był wdowcem,ale by nawet nieznajoma nie przyjęła raproseżia |w matm domu. Hrabina de Sulunie, chja Ké | — Trudno przecież —- rzekł — aby zabrała 
względem inne zupełnie xdanie, nawet przed miał dzieci. na obiad, należało stą spodwiewań, że powie im |ber 64 Jestem wdową, osiądę, byó może, non obu razem do powozu. Poprzestańmy na 
poznaniem p. de Ponteroix. | — Tak, syna i córkę. | przynajmniej swój adres. i nezwisko. w Paryżśn. Od panów zależy podtrzymać tę tem, Żo zostawiła nam swój adres. 

— Jakto! — zawołai Paweł — więc nie je-. — Qzęsto mi o nieh wspominad. Bardzo był Qymbalista -zeszedi tymaosasem xe sosny. | znajomość. Bądziemy rozmawiali o naszym — Niepotrzebnia zachęzałeś ją do wejścia 
stem pierwszym Bretońezykiem, który ma do nich przywiązany i obiacywał sobie, że po Kreolka podątała ku wyjścia. Za nią przyja- wspólnym przyjacielu. Przez pamięć ne niego w stosunki x moą kuzynką — wtrącił Paweł 
szczęścia panią widzieć? powrocie nigdy już ich nie opnuśdi. ciele, mocno zaintrygowani. z teką Jatwośsią otwieram panom mój dom. „de Ponteroix. 

— Wielu pańskich kompatryotów jest ofica-| — Miai właśnie usunąć się ze służby, gdy Jakóba zwłaszosa nóspokoiła ta zagadka | — Jego dziesi rade będą bardzo poznać pa- | 
rami marynarki. Ja zań mieszkałam na wyspie | został zabity na polowaniu. uosobiena w pięknej kobiecie. która przyby- | nią. Tymczesem obaj z Pawłem skorzywiamy 
ów. Maurycego, gdzie stoją niekiedy w przy-| — Czy dzieci jego mieszkają w Paryżu? wejąc z za OGaann Iadyjskiego, mówiła czy- z udzielonego nam pozwolenia — rzekł de 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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| JL WAZY TA WOT A MAME 


E = cj z i > 5 p = =, s 
Fi mig E T Jan Ihnatowicz (g ~ -TEN A JF jam” 
é a = v z ą pierzłienia „! szezenia 8 ry, s o 3 > ` 
wygładza zmarszczki, pory i dały espa- LWÓW : sklepy własne nlica Kopernika 1. 3, ulica A 
oda lolkOW a we! Twarz odświeża, ubiela | wydeli- Halicka 11. KRAKÓW: Sukiennice |. 20, OZER- Towarzystwo krajowe dla handiu i przemysłu 
WENTZ CR = 


INO pr mr a EE "EA EA E a PT a m MM 


kaca. Cena 1 złr. 1OWCE: Rynek 2. PRZEMYŚL: Franciaskańsia 24 , : 
i W CO 1 z JRR Ea odznaczone złotym me alem za wyroby lniane 


poleca 


wielki wybór p'ócien korczyńskich 


własnego wyrobu. 


Sprzedam wielką realność. S. Biuro 
Plohna. 


Anhaa "e pensione Każdy prenumerator 
otwarty 1. stycznia 1899. Kochmis franca- 


“hotel Pański || „Tygodnika Ilustrowanego" 


poleca pekoje frontowe s cpałem otrzyma w roku 1899 bez śadnej dopłaty bi 1 kiei k 
L złr. nisfronto 80 ot. | A x i | a i bieli jej i iej D 
m AR a zał 12 tomów DZIEŁ SIENKIEWICZA ielizny stołowej, gotowej bielizny damskiej i męskiej, ręcz 
ałóerównamj dobroci kawa aromatyczna (jedóa tora: Go MAIT ników, drelichów, ścierek, chustek do nosa i t. p. 
równająca ule najlepsiym gatunkom da Dzieła Sienkiewicza wyjdą w nowem starannsm wydaniu, wyłącznie dla prenume- mE x 
Boleckiego we Lwowie alia Bato ratorów „Tygodnika Iiustrowanego* i obymą wszystkie powieści, nowele, Wielki wybór kołder i materacy własnego wyrobu. 
reze 1. 2. Pocztą wyayla sie odwrotnia listy z kij jedem Peci uaii HE rnakomu:ego BM "rze a 
o tom tej bıkliotski Sienkiewiezow:kiej zawiera i najmniej 10 ezy druku na 7 & 
tet numaój| aaa a r WM = "ła ae 
onw. pi. - TYGODNIK STR ANY daje roosnie przeszło 1.200 ilustracyj oraz bezpła- e . 
ae ii 16 e Kota wióć tne Reprodukcye kolorowe obrazów mistrzów naszych. EE Ceny fabry CZE Ce "WGA 
p g pihe Ma Bata W roku 1899 drzkowsne będą jednocześnie dwie powieści oryginalne mianowicie sta 
przeniesiony byi na miejsce zako = | ciąg dalszy wielkiej powieści bstorycznej p. r. Składy towarów: 
8 gli Hosen, Kat pad rsa T EW” „ARZYŻRCY* Sienkiewicza TE : SE: | Poi "W 1. 2 dary Georga). 
SZA M A i pi sj (której początek nowi prenumeratorey nabywać mogą za guldena), oraz Kraków ul. Floryańska l. 26, zi m, Paa a FAŻT 1. 16, Stanisławów gmach 
A.S kiewicz, x) p . py; ea - tKdy aDSL. 
TREE TYT EE sskKMRGOWAUCH większa powieść E. Orzeszkowej. 


Na żądanie posyłamy próbki z cenami. — Zamówienia usku- 
tecznia się odwrotną pocztą. y 


W dodasku powieściowym, dolącranym co tydzień w arkuszach, rempoorslió ny 
powieść hist, giośnego pisarza węginrskiegu Jul. Wernera p. t. „Z Popiotów*, n 
Prenumzrata Tygodnika Ilustrowunegu wraz z dodatkiea powieściowym i 

Iż=tu towami dzie H. Sienkiewicza wynosi: 
Halicką i. 16. we Lwowie w Galicyżt wraz z przesyłką peoztową 
p AE; kwartalnie (. «3 zle. 60 ot. kwartalnie o.  . 3 zir, 76 ot. 


z : półrocziie - Ej (> e Ma półrocznia A . Da EDO 
rocznie |. P « ak a 40, rocznie . . « löp © 
JPrenumeraię przyjmują: 
A 4 i | í wa Lwowlv, Pasnt 
suche, cicpic i tanie przy ulicy Lenarto- Główna Ajancya l Expadycya bA] Tygodnika £filnusmana 9. 
wicza l. 1 w przedłużeniu ulicy Koperni- Nuwara okazowa i prospskia wysyła gratis Głowna Ajencya i Ekspędycya „Ty- 


ka, 2 imh % pomeje zjkuchnia na iem 
pietrze i pokój kawalerski a przy ulicy godnika”, Lwów, Parai Hausmana 9 


św. Teresy l. 30 w pobliżu ¡ulicy Leona PETELIN E nA RI | 5023. TWEN" i. a 1 EW X G. a 
Sapiehy 8 lub 4 poxoje z balkonem z SR 


i kuchnią na lem pietrze od 15 lutego s We. 


lub 1 marca do majęcła. | Bliższa wia Lwowska Filia ` |kkkkkkkikkkkizkkkkkkkkk 


domość na miejscu u dozorców. 


"Bajecznie tanio | © wa e. r Knot 


przyjmaja r (i 
Sprzedajemy sąg lasowege drze- p 7 
wa suchego, bukowego na składzie w ili (i i Í $ 
Krzywczycach za rogatką {yezakowskaą EE hiid U L M (i 
bez odwozn za 11.50, Tak sama na wage » 
po 27 ct. za centnar. Zgłoszenia w miej- i eprocentowuje pa "l 


Skład Płócien Korczyńrkich 
"Towarzystwa krajowega dla bandla i 
przemysłu we Lwowie. 

Z dniem 1 marca zostanie przanie- 
niony z alicy Akadomickiej na ulice 


zi SACHE oz MSL" 


SAPOMEWTEZŻEOL ma 
(Maść Sapomentholo wa) i HANDEL 
p. S i i ryr u +24 s . «+, 
ar ayi Mao to. PŁÓCIEN i- BIELIZNY 


nowa. Srodek popularny, w cierpieniach. s 


reumatycznych, gośccowych itp. z najle- i 
pszym skutkiem używany, dostać można |. À y A RI EDI A 
po cenie: słoik próbny 70 et Słoik duży d > 


2 złr. 50 ct, w każzej większej aptece. 
Po otrzymaniu palSżytości fsb za WE LWOWIE 
zaliczką wysyła wprost 2 razy dziennie j 
apteka w Feńwmyśiiu koła Tarnnwa. : 
ı Przesyłając pieniądze, dołączyć na-]|; 
leży 6 ct. na list przesyłkowy. Celemi! 
ochrony przed naśiadownictwami, proszę 
żądać wyraznie: „S«pumenihslu WyroDu 
Eugeniusza Matuli, i przyjmowze 1yka 
oryginalny w opakowaniu, jak rysunek | 


acu w Krzywczycach. ~ 
Uae driiwa » ENET dzi 4 od sta rocznie. . zmniejszony tu obok podany f 
sta można w każdej chwili po 1 zł. za Da 2,000 koron wypłaca się bez wy-SLATA, czysta, żytnia wódka baz anyżu w zapełneści zastępuje Cog- | _ == Pa a R OOSER a a 


g OEN 1 EAGANDNER povise | m nac liancuaki, na prowinogę 2 fląszk: 5° poieca hendal = eye pe | M c u ; 
>E ___ właściciel lasu. Ulgę i radykalna wyleczenie Karola Bałłabana we Lwowie. EZ zd i Gd wyd połsca najtaniej własnego wyrobu 
BGudeks honorowy znajdą osoby cierpiące na l Sn t A Arae 
; "po zł. 105, LES, 2—, 226, 260 18. 


Ruguly pojedynku (ØF HEMOKOIDY | Orzeczenie W. Pana Br. Radziszewskiego, | |icyłacya dóbr ziemskich. sismis 


opracował przez użycie Maści i Pigułek Dra Lebel|Dekt. I Prof. chemii w Uniwersytecia iwowskiem, brzmi następująco : |, gzikami (zakładkami) po zł. 275 i 

ż i i i F - c P L te kol nowe, Sreerag 

Z. A. POMIAN. W Krakowie w A PP. Wiszniew-|„ nę Na a = i badań każe 18 poświa oram W dniu 13 lutego b. r. o godz. 10 przed południem, odbędzie |4 * nowe"; oxtortowe po zł. 250 i 275. 

Cena 1 złr., w o.rawie ozdobnej | skiego, Redyka i Trauczyńskiego, niniejssem, it wódka „Batłabamówka" jes; wypają i 0OŁy8%'Z0- się w Sądzie obwodowym w Złoczowie licytacya dóbr ` leśniany |f hoszułe nocna po zł. 1'55 1 R. 
1 złr. 50 ct, z przesyłką o 25 ct. Masło deserowe — |ną żytmiówką, wolną oa nedogonu (fazia) i tym podobnych przy. go masy spadkowej śp. Wiktora Tretera należących. Dobra te obej-|; Foisor m aps ukraiński po zł. 


i 


drożej. 


meszek. Wskutek togo orzekam, 1% jest ONA ba Ez | zdrowym i mują 430 morgów roli i ogrodów, 66 morgów łąk, 18 morgów pa- 
We wszystkich księgarniach. tó 


codsienaia wyiahbiane roszyła opłatnie hygienicznym napojsm gorącym (spirytusowym), ry na ustrój stwisk i 51 Sw lasu m 560 morgów obszaru. 
laco odbiorca pa zl. 1.20 Zarzyd dóbrjJjydgki dziada tak samo jak prawdziwy Cognac. "5 RA A EE "88.178 złr. 32) ot. aw. 


Ba ica ust. p. Maayka 
Z. Lwów dnia 10 marca 1892. RDA 
Dr. Br. Radziszewski m. p. i Sa $ R RA ! 
1 z Kalesony dla cnłopAKOW po 


profesor chemii w uniwersytecie iwowskiem. a : 
F G©kkkkkikkkkkkkkkakkkkkkkKAKÓ; c s 05i 110 | go * 
PRELLER ; ` SORY mzin poezi A 00. 
; te re" a ABEEFEFFRFERE 4 GALICYJSKI 2 y tuzi i 50. 


c Pp Chustki płócienne tuzin zł 250. 
1. Główaa wygrana 100.009 koron B A N K K R E D y T 0 y 


| 23. Głó 25.00 Prawdziwe asskie 

I 3. Glówna Wygrāba 20.000 „ : 

I8 Marca 1899. | * fodein s gowąceniem 90 je. kn Swarpetki, pończochy 
przyjmuje wkładki 

na 

i Siążec zizi 


dla pań, panów i dzieci. 
Losy wiedeńskie Zirai; canaw im, ormaun | ret 
i oprocentowuje takowe 


Ji wznie dla chłopaków po zł. 
140i 160 : 

Półkaszniki z kołniorzami 50 ct, 
bez kołnierzy 85 ct. 


KALESONY 


po zł. 0-90, 1.05, 1.15, 1:45, 1-66 i 1.80, 


Wachlarze 


paryskie u piór, gary, karonek, jedwa- 
biu i faniazyjne, w najmodniejszych 
kolorach i wsarach. Wachlarza s kości 
słomiowaj i asyikreta, ceny fabryczna, 
wybór wielki 


Górssi i Szydłowski 
Lwów, plac Maryacki 8, 


— 


ARTUR KOSŚCICKI 
SYRIUNZ) 


w. adica Żamarstynowska i. 11 (dom 
oe ul. Trzeciego Maja licza 2. 
polma wyborne kawy wprost k Ameryki 


KRAWATY 
po 50 ct genmann, Samuel i „andsa, A. Schel- 


w największym wyborze 
lezberg i Syn, Bokal I Lilien. 


Zamówienia z prowincyi wykonują 


się najstaranniej. 
Na żądanie azczegółowe cenniki, 


| 
xkkkkikżikkkk 


pół kilo ad 75 cr. Najlepsze herbaty ETON A 
an De Bam aai A a T PERKUN RÓ sani 
Kakae ksiezderzkie pól kl. 1-2). | 4 2 0 TOCZ nie. T 


XRFTEKTYKY XLE 


Spółka kvmand. Ferdynanda Pietzscha 
Fabryka maszyn, Odlewarnia żelaza 


wa Lwowie ul. Św. Marcina 11. 
Gorzelnie, Browary, Miyny, Tartaki. 
kasztorysy bszpłatnie. 

Filja i warsztat reparac. w Rzeszowis 


zaręczynowe, obraczki 


LEELEE T WEST PA EERE 2 szpilki ślubne, srebro stolo- 
— mary ESEE Ę R we (urzędownie cechowane) 
Utżecnie 


kompletne wyprawy w kasete 

wszelkie "ogłoszenia do „Prze- ! aw Ama 

glądu* oraz przedpłatę miej- jubiler, Liwów, Hotel 
scową przyjmuje wyłącznie Europejski, 

hjencya dzienników 

3 KK 53 j Passat Hansmana 9. -c 

b s Papier z fabryki Caorlańakjaj. Drukarnia Narodowa Stanysiaw Maniaczi | Ep¢ixs — 


Zarząd dóbr 


KANIENOPOL psd LSOWEM 


poleca codziennia ówiaża MLEKO 
niesbierane pa 8 c. za litr 
zbierana po Ś ot. sa litr 
śmietanka po 28 ct. za litr. 
Dostawa baxpłatnia cadziennia da 


r 


PEPES] | 


KK 


Co jest Chleb 


św. Antoniego? 
Dokładziy opis jako i jeden fe- 
szyt Chieba rozsyła Kalągarnia Ka- domáw 
toiloka, Poznań, Rynek Źglosania Zarząd dóbr Ka-| 
za darmo maienopol, poczta Prusy. 
każdemu, kto poda rwój adres. 


Kto jest smuszony wiktować sią po 
za domem, temu 


polecam jadalnię 
Podlewskiego 3, gdyż tam się wiktując 
ładnych doligliwości żołądka nie do- 
znawałem, 
Zygmunt Milewaki. 


COKAK ICK © 


